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WSTĘP.
Zawodniczy cel i o «  a i zystwa Szko ły  Ludow ej, k tórym  

jest praca mul vv\ chow a.n iem świadomego swych zadań 
oh ''v  atela Rzeczy pospolitej. w ym aga  z istoty rzeczy od 
Kierów ników i pracow ników I ow nvzy7stwa dokładnej orjen- 
lacji w kwestji. ja t  .111 w .mień być stosunek T. S. L. do hłe- 
. ącycli zagadnień muszego ży cia państwowego. To Spytanie 
musi być jmstaw ioną, jak na j ty chlej. t& odpowiedź na nie 
musi być jasna i wyraźna. N ie  jestr ki copniwda i /cezą 
łatwą: wszak żyjcie zb iorowe i to zarówno je g o  fo r im  . jak 
i i reśi z,da ją  się wchodzie na nowe drogi, p rzyob lekać  now e 
s/aty. a co na jw ażn ie jsze  i ttese j e g o  w idocznie zaczyna się 
inaczej. niż dotąd kiyrs»taliz-owmć.

Jednakowoż ten właśnie zasadniczy cel 1  ow arzys lw a  
Szkoły L udowej nie pozwala kierów ni kom i jwaiow inkom 
I owurzy stw a na w yczek iwanie chwali, w  k tóre j rodzące się. 

a I ii i ówdzie! kr\ stal zująoe się ju ż  zm.any, doprowadzą do 
pe ■ nego ustalenia się. l aka polityka by łaby  navr.sk róś 
błędną. Byłaby ona poprostu zaprzeczeniem pótuzaby istnie­
nia I owarzysiw  a. Jeżeli bowiem ono ma być motorem po­
stępu pewnych dziedzin życia zb iorowego, nie może ani na 
chw ilę  u.stosu 111 ow ać się obojętn ie do z jaw isk  tego ż\ o i a, 
za którego tok będzie i tak Mnisze odpowiedzia lne wo-bęe 
i), zy .-złości, oczyw iśc ie  w granicach sw oich możliwości od­
dz ia ływa nia na społeczeństwo /resztą bez wyraźnego usto­
sunkowania się cło tego. oo się w życiu zb iorowem dzieje, 
mc może być mow y o jakiejś. clioćbyr na najmniejszą miai^ę 
rozw i ja naj działalności.
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Musimy zalegli zu wszelką eeni^ zając wobec dokony- 
w ującycli się zmian jakieś rozsądne i stanowcze stanowisko: 

a lbo je popierać, przyspieszając proc es ieli urzeez c w ist­
nie n i a.

albo stanąć* nn na drodze^ iako 'n ieprzebyta  przes>koda. 
albo też, zw a lcza jąc  je. starać cię pchnąć życ ie  zb io­

row e na inne tory.
Gdybyśmy zdeeydowa l i ^ i ę  na popieran.e tworząc-, ch 

,si'ę nowych form i nowej treści, to takie stanowisko pozwoli 
nam zawsze na w yw ieran ie  Wpływu nić^\lko na iposób 
i tempo icb powstawania. ale także na samego ich ducha.

(idybę.,m\ obrał drogę zwalczania tworzących się 110- 
wyoh form i now ej treści i rów nocześnie szerzenia innych 
nos, ycli k ierunków, musielibyśmy j e  oczyw iśc ie  yvy myśleć 
i. co na j w aznjejsze. w ziąć na siebie -całą odpowiedzią  Inośc 
zn taką prac ę.

Jeżeliby my natomiasi w yb ra li  drugą możliwość. 1 . j. 
uczynieniu z I - o a fz y p tw a  tamv, którab* miała tyłku nie- 
dopuśęić do utrwalenia się tworzących się nowych form 
i 1 reści «ży cia paii>tw ov\ ego. bez równoczesnego in ic jow a­
nia .nnych nowych k :erunków t-o zachodzi w ie lk ie  niebez 
pieezeńst wo w ye lim inow a  ma I Owaa/ystwa poza bieżące 
życie. lvlo umie patrzeć w przeszłość, choćby ty lk o  jedno­
stek. musi przyznać, że wszejkie nega tyw ne ustosunkowa­
nie się do otoczenia prowadzi z nieubłaganą koniecznością 
do wy iizłicenią jednostki poza nawins ży cia. D z ie je  się to 
samo przez się. bez n ic zy jego  działania.

Zanim jednał, będziem- mogli postanów.ić. ciz' obrać 
pierwszą c-zy drugą, c zy 'te ż  trzecią możliwość, musimy olać 
sobie jacsno i w \ raźnie sprawę z istoty dokony w u jącycli się 
w  naszy ch oczac h przeniian życ ia państwowego. Nasiępnie 
musimy- osądzić, czy i w jak ie  j m ierze >są one dła naszego 
życ ia zbiorow7ego korzyis-tne. czy też szkodliwe.

Ażebyśmy mogli powziąć taki sąd. musimy jeszcze jedno 
zrozumieflp; oto musimy- wiedzieć, jak  wygląda żyo ie  pań­
stwowe i io me takie życie, jak ie  można przem yśliwać i tcwo- 
rzyc w  teorji. ale nasze, polskie, rzeczy w iste życ ie  pań­
stwowe.

14-go i 15-go października br-^a  więc w najbliższej 
przyszłości zbiorą się nu Walnymi Z jeźdz ie  w I arraopolu pra­
cownicy T. S. 1.. by  om ów ić  całokształt pracy zeszłorocznej 
i w y iknąć 1 owa rzystw u zadania na przyszłość. l a  chwila 
nadaje się na jw ięce j  na poruszenie i zaznajom ien ie się 
z tym tematem i dlatego w łaśnieupostunowiłem omówić go  
przed' W a lnym  Zjazdem na lamach ..Przewód nika Oś w ni­
towego11. Temat, k tóry  mam zamiar rozważyć, jest tein w aż ­
niejszy. ile że w ed le  w id oczu yc li oznak państwo nasze'w kru­
cza w7 okre»s zasadn.czej przebudowy' ustroju znpomocą
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zmiany konstytucji, nfce ulega dla mnie na jm nie jsze j wąt­
pliwości, że w  te j  w ażne j p racy  nie może nas, ja k o  T o w a ­
rzystwa, braknąć.

Zacznę rozważać zagadnienie od omówienia w arunków  
naszego bytu państwowego. Będę się starał zakończyć ten 
rozdział przedistawieniem. jak ie  kształty i jaką  treść po­
winno mieć życ ie  państwowe n ua«s. O czyw iśc ie  będą to 
myśli i wnioski ogólne w  tern znaczeniu, że uwzględnię 
w no li ty lko  g łówne i najważn.iejsze zagadnienia ż\cia 
państw ow ego, przedew szystkieni zaś je g o  budowę i or ga­
ni za» ję.

'  astępnie będę się starał krótko przedstawTć zaryso­
wy w ujące się u nas nowe fo rm y  i nowre treści życia pań- 
stw ow ego i zastanowię się^nacl pydaniem, c zy  j e  mcrżemy 
nzaać za korzystne i społecznie atóyteczaie.

Wówa-zas decyzja  będzie łatwa i wnioski, które wysnu ję 
staną się zupełnie zrozumiałe.

Państwo, do ktorego powinniśmy zmierzać.
W tym krótkim  artyku le  nie mam zamiaru przedsta­

wcie różnorodnych form życia państwowego w re8 °  io z " 
woju  dz ie jow ym . są to bowiem rzeczy nam. pracownikom 
spoleczii ' m. dostatecznie znane. Dla moi oh rozwożą ń w y ­
starczy. jeże l i  rozpocznę od jfcej chwili d z ie jow e j,  w któ­
rej na obszarze Ku ropy. gdyż  ta nas juzedewszyistkiem in­
teresuje. powstały i istniały państwo dc mokratyczne. Istota 
ich polegała na tern. że naród, do którego wedle  przep i­
sów konstytuey j. należała cala w łani za. w yk on yw a ł ją po­
średnio. a częśęiowo nawet i bezpośrednio przez władzę 
w i konawrzą. ustawodawczą i sądową. W  tych państw aeli 
parlament był czynnik iem  decydu jącym o toku ży cia pań­
stwowego. O rdynac je  w yborcze  do  parlamentu w swoim 
rozwoju doprowadziły do powstania pięciopi-zymiotmiko- 
w ego glosowania, które z istoty7 r zeczy  musiało sprow adzić 
niebezpieczeństwo dla normalnego toku życia państwowego. 
To  niebezpieczeństwo polegało na tern. że niedostatecznie 
uśv iadomione pod względem obywate lsk im  szerokie w a r ­
stwy społeczeństw u lega ły  demagogj.i i frapujący m hasłom 
pew nvcli stronnictw politycznych, w yb ie ra jąc  takich swoich 
reprezentantów, którzy za g łów n y  cel swego posłowania 
uważali zaspakajanie potrzeb swoich w yb o rcó w . Tac* po­
słowie w w y ją tk ow ych  ty lk o  przypadkach i to zw ycza jn ie  
w cii w i kwil grożących już  katastrofą państwu, zdobywa li 
się na usunięcie .interesów swoich w yb o rców  na plan drugi, 
lak pojęty' parlamentaryzm musiał doprowrulzić i istotnie 
ioprow  aflzd do przewagi w ładzy ustawodawczej nad in-

f
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nenii w lad/.ami, u potem do zupełnej wszech w ładz parla­
mentu. ( )bi gBpozostnł e w li k.I ze. t. j. w ytcm iiweza  i sądowa, 
uwtiżająe się zgodnie z powszee.linie wówczas prze ję tą  za­
sadą podziału władz Mo.nteskjusza za •rownorzędne z wda- 
dzą ustawodawczą, czu ły  się słusznie z ie i t t ą  dotknięte 
w swym autorytecie, a co na jważniejsze- były uiejednokrot- 
nle skirępow ane w swej działalności. Rząd takiego państwu 
za Je«n , był od cli wolowego układu sil stronnictw po litycz­
nych. fo  toż w  t\ch państwach, które nie zdołały dopro­
wadzić do powstania duża eh, mających większość w' par­
lamencie stronnictw, wszelk ie  na dłuższą metę obmyślane 
i w ym aga jące  'ciągłości prace państwowe stały się niemoż­
liwe, Powodow ało to fata Ine skut I-i. zwłaszcza w  dz edzinie 
polityki zagran icznej i życia gospodarczego. które nie zno­
szą do.r'j w czości i zb>t częstych zmian.

W tych państwach, które Vdo la Iy  w ychow ać uświado- 
i n i o n \ <-h ob yw a te l1 które by ły jednolitą  pod wzglętlem na­
rodowościowym i k jó re  swwojem szezęśliwem połażeniem 
oraz bogactwem natura lnem z.?tpewni.iły .sobie spoh,ój nu ze­
wnątrz i wewnątrz. ten .syisteau parlamentarny7 nie wwwołał 
tak szybko i tak jaskrawo szkodbwwch skutków Poza toin 
okres pokoju, jaki .Europa przeżywała  w  drug ie j  połowie 
X IX  i pierwszy cli latach \X wieku polączont z wzrostem 
bogactwa narodowego poszczególnych Społeczeństw stwa- 
izuI tego rodzaju warunk. życ ia  państwowego, że nawet 
taki ustrój, który nosił ju ż  w  sobie zarodki choroby7, mógł 
wr tvch spokojnych czasach od biedy "wystarczyć.

Jeśli chodzi o ziem ie polskie, znajdu jące « ię  pod pano­
waniem państw zaborczych, to ustrój parlamentami’ tern 
w iększą przedstaw lał dla narodu polskiego wartość, im wię- 

.oej byI 011 demokratyczny, im większy’ wpływy mógł w yw ie -

!i ać parlament na tok życia państwow7ego.
Po w ie lk ie j  w o jn ie  stosunni zmieniły się radvkalnie. 

Krótki okres pozornego dobrobytu. wyw oła  ny inl hu jn, pie­
niężną, kiorar w  istocie .rzeczy była szybk ian  rozdaniem re ­
sztek kapitału, minął. pov.r-odując g łębok ie szczerby w ży- 
ąiu gospodarczym Nowopowsta łe  "organizmy państwowe, 
pragnąc usamodzielnić się gospoda rozo. zerw ały dotychćza- 
sowe stosunki handlowe z ninemi ]jaństwrami. To  doprow a­
dziło do załamania się m iędzynarodowe j wyuiia iiy gospo­
darczej. a wr w ielu przypadkach także i do w«ojen gospodai 
Czy < h, coprawda bezkrwawych . ale rów nie zaciekłych, pro­
w ad zon y 'h  bezwzględnie, ja j i ostatnia wojna. Nn stały 
czaisy7. w  któryrch nie by ło  jmż en rozdaw7aćt ale trzeba by ło 
j ą <5 łsitj* c ię żk ie j  i żmudnej pracy7, ob liczonej-m ożó na parę 
pokoleń, pracy, mającej na celu odbudowę zniszczonego ż y ­
cia gospodarczego.
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l ic y tu ją c e  się ze sobĄ stronnictw u polityczne doprow a­
dz iły  do nadmiernej rozbudowy urządzeń socjalnych, roz- 
wijająjc j e  baidzo p ięk n ie j  celowo, nakładając jednak w  i|- 
zultacie im całe życ ie  ogromne* ciężary. Te  musiał) p row a­
dzić do podrożenia produkcji, zniiniejszfe.pia.się skutkiem lego 
koiisuineji. co oczyv. iście prow adzilo-niaubkbganie do zam y­
kana  warsztatów prai > i bezrobocia. Bezrobotnym musiało 
się wypłacać zasiłki. obciążające budżety państw i gangre­
nujące w ie lk ie  1 zesze obywateli.

Now-apowiśtałe państwa, będące o w o dem z w ccięsi wa I -
nycb. a klęski innych. napotkały od samego zaran.a na 
wrogi stosunek ty c h. których zmuszono do odstąpienia im 
części swych obszarów Obok olbrzymich trudności gospo- 
darczych, związanvch z całokształtem stosUnkow goispodc.r- 
czy cli na śv.iecie. pańsiwa te musiały borykać się z ogrom 
nemi trudnośc iami poi d y oznemi. m usia ły  zbroić się i to jak 
na jszybcie j, by móc być każdej chwili gotowym  do odpar­
cia ataków wroga, le  m tenzywne zbrojenia, powodujące 
dużą ilość nieproduktyw nych wTydaików^. pogarszałyr ich sta­
nowy sko. Jedne zbrojenia musiały spowodowoć zbrojenia 
się drugich państw lo  wszystko doprowadziło  sytuację po­
szczególnych państw dfydakiego położenia, w łńtórem dotych­
czasowe sposoby rządzenia' stały się -niemożliwe.

W \ razem prób wyjścia  z tego stanu są zmiany w ustroju 
nie k tórych puinstw europejskich, jak ie  nastąpi! v prze­
ciągu ostatnich lak N ie  < licąc wda wad się w ocenę ntoh no- 
w i cli ustrojów państwowych, mii-szę sl w ierdzić. że g łówną 
ich cechą Irydo dążenie do złamania przewagi parlamentu, 
zwiększenia autorytetu i sp rężyk  ości w  ladzy w ykonaw cze j,  
t. j iządu, opan ia żyoia państwowego ńa tych oby-watelacii. 
K t ó r z y  dają należytą gw arancję  zrozumienia potrzeb pań­
stwa. oraz złożenia rzeczyw iste j oclpowde.lziahiośtji za losv 
państwa nietylko na tych. któ :y pełnią jak ieko lw iek  czy i- 
nosci publiczne, ale ii na zw’ ycza.jnyrh obywateli.

Rzeczpospolita Polska znalazła się w takich samy.-h 
warunkach, wr jakich by ty inne irowopow sńde po w ie lk ie j  
w o jn ie  państwa. Warunki tóstbydy może nawet cięższe. Jej 
położenie geograficzne. będące w yn ik iem  sąsiedztwa z dw o ­
ma w ie lk i Om i pa listwom i. skromne zasoby bogactw  natu­
ralny cli. ogromne zniszczenie w ie lką  w o jną  i wojną bolsze- 
w irką. nadto fakt. że Rzeczpospolita nie je.st jiaństwom na­
rodowo jednolitem. oto na jw ażn ie jsze  sżyHiniki wrpl ywa jące 
na zwiększenie trudności, połączonych z ba low ą  i u trw a­
laniem bydu Rzeczy pospolitej

Do tych lii znyoii ■ po-ważnyoh trudności przybyda j e ­
szcze jedna, która staje się ąoraz w ięce j aktualna i która 
w granicach możliwości ludzkiego przew idyw an ia  stawia
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przed nami nieubłaganą konieczność c iężk ie j  rozprawy 
z jedny m z sąsmclow o dostęp do morza.

Sądzę, że nie zachodzi potrzeba dowodzić,, iż warunki 
bytu naszego pań-siwa w ym aga ją  'Specjalnej jego  budowy. 
Nie może ulegać na jmniejsze j wątpliwości dla każdego dba­
łego o przyszłośi Rzeczypo-spoldej obywatela, że budowa 
ta musi być  tak pomyślana i przeprowadzona, by państwo 
było zdolne do w ie lk iego  i dłiigotn-yyałego wysiłku. by m- 
creślony |>oliską racją stanu program polit\czny. rw4a.C2G«i 
w dziedzin ie po lityk i zagranicznej, mógł być koiiisekwenltnie 
i ca łkow ic ie  przeprowadzony. bv autorytet w la Iz i m edów 
bt I najsilniejszy by dobrobyt jednostek i państwa mógł 
wziastuć i nmacniac się. oraz b\ knują mogła zapewnić 
paiistwu zupełne bezpieczeństwo.

Do nas piko działaczy ośw iatowo-społecznę cli nia na­
leży troska o formułowanie przejpisnw ustaw. normując y c li 
budowę państwa, niedrędę zatem usiłował przedstawia.', jaf 
pownnna w y g l ą d a j  natsza koirsty i nejci. Pragnę podkreślić 
z całym naciskiem, że przy je j  pro jektowań iu i uch w ii la­
niu należę porzucić w szystk ie  teor je  i doktryny polityczne. 
O ile one nie odpow iadają potrzebom naszej rzefcz wig+ości. 
Nam. jako  dziiiłiiczom ośw .atowo społecznym, chodzi { j jlko 
o to. by formy budowy naszego |iaństwa i treść' je go  /.y ci a 
uwzg lędn ia ły  realne warunki. zv  ązatie z catofkr zlałiem 

i liytu Rzeczy pospolitej.
Rzecząpospoliią Pókską pcnyinien k i (TO $ wiać silny i/,ąd 

len rząd. składający się z m ri ist l óyć, winie® b y ć  odpow ie­
dzia lne przed Prezydentem  Rzeczypospolite j, k tó ry ' go mia­
nuje i zwalnia.

Ze względu na -autorytet, jaki powmiejh mięt Precydent 
Rzeczy jrospolitej w stosunku do ciał ustaw odaycczy cli. do- 
b rzeby  było. gcK by by ( on yyybierany nie przez organ, skła­
daj ey  się z tych ciał ustawoda v. czy cli. Organ ustawodaw­
czy  yyinien składać się z dwu izjb: sejmu i esenatn. O b ie  po- 
w.nny* być riiwnou pra>v 11 ioLję* Pierwsza z nich składałaby 
siej z repi ezenta.atóyv ogółu obywateli, yvy bieirany-eh w j a ­
kiemuś demok 1 aty 1 znem głosewaniu. druga zaś wonna skła­
dać się z ludzi. y\ y branych |)ttez obywate li. 1 -eprezent 11 j ii - 
oych w życiu s|iolecznem czynnik doświadczenia. umiejęt­
ności i zasługi dla |xińst.wa. Oba ciała pow inny pracować 
harmonijnie. Potrzebny jest nie podział ywłaclz. ale padzi a* 
pracy m iędzy  |io-szczególne kierutiki administracji państwo­
wej. A im ja  powinna być poddttma jednolitem u i jednooso- 
bemtemu kierownictwu, a w czasie yy-ojny takiemu samemu 
dowództwu. O byw ate le  Rzeczypospo lite j bez względu na 
swoją  narodoyy ość, re l ig ję  i inne różnicę, zw iązane z ich po­
chodzeniem. sianem lob  zawodem powinni posiadać te same 
pray\a i ponosić te same oboyciązki. o ile spełniają go r l iw ie
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dlii państwa te wszystkie czynności, jaki®, dlań pełnić po­
winni. Po jęc ie  lo ja lnego obeeeatela państwa pow inno w yjść  
z użycia, alboeeiem w Rzeczypospolite j jest m iejsce t\Iko 
dla gor liwych , a n.ie loja lnych •obywateli. J i ie  zachodzi po­
trzeba rozdziału w ładz wy kona w c/.\ < h samorządów , cli od 
uizędóee państwowy cli. przeciwnie organami w ykonawczem i 
władz samorządowych w inne być organa państwuwe.

I reść życia państwowego winna być tak przen i ’ lana 
i urzeczywistniana, by  a.u lorę tor w ladz był w yn ik iem  w za­
jem nego stosu u ku eedadz i społeczeństwa Obywadele w inni 
spełniać secoje* pbowiązki nie ze względu xia nakażę i za­
kazy prawni, ale ze względu na wyczucie  potrzeb i koniecz­
ności państwow yeh. Naród polski, jako  tw órca i odpow ie­
dzialne za losy Rzeczypospolite j poesinien pr/odować 
w pracy pańsi wow ivtw ćnczej i dz Ogać się ku It u ra 111 ic i go ­
spodarczo. jednak nie \ tym celu. by kopać między sobą 
a innymi obywate lam i przepaść, lecz jed yn ie  w tym celu. 
by s eo ją kulturą i myślą polityczną imponować i prze w ią ­
zyw ać do Rzec^' pospolitej obyeeateli innych narodowości. 
Inteligent Polak. odevdzięezając j i ę  pańfiteeu za to. że mu 
dano e\ iększą od iunycli wdedzę, winien uevażać za katego­
ryczne obow iązek brać ż y w y  udział ev p racy  społecznej 
zee las/cza zaś nieść ptilistwo wą kulturę międze szicrol e 
rria.se ob 'evateli. Zasługi w  prace społecznej poeOnne b\ć 
podstaeeą do ocen> -wartości obyeeatela, ev p ierwszym  zaś 
■zę.dzie inteligenta Obęecatel. spełniające poza seeojemi za- 
ecodoeeemi oboee lązkami inne jeszcze czynności. ewchodzą-ce 
na korzyść państwu, poewrnien otrzymać za to w iększe prawa

Oto w  na jogólnie jiszyc h zarysach zasady budowy Rze­
cze po-póldej. które e\ inne bęc e\ proee adzone wr ży cie, jeże li 
chcemy, by ona mogła utrwalić sevói byt i spełnić secoją 
misję dziejoeeą.

II.

ZiirySowujące się u nas .ioevc formy życia państeeowego.
Już od kilku lat jesteśmy śe\ iadł. a/mi dążności pteenej 

ffrujjy politycznej do zmianę budowy Rzeczypospolite j Od 
eza,m do czasu dochodzą nas eeiadomośei o konkretnych pro­
jektach zfniatiy konstytucji. Ostatnio doee iedzieliśmę- si.ę 
/ prasy, że Rząd Rzee/e pospolite j zamierza w  najbliższym 
czasie przystąpił do tak ie j zmiany.

Jeżeli zdołamy na chevilę pofi?ucić nasze rozumne pize- 
konan.ia polityczne i ziupełnie bezstronnie ocenić pożyte w ny 
program zmia/iy konstytucji, evypraeoee-any przez ugrupo- 
evauie. popierające Rząd. rausrme przyj>ść do przekonania, 
że projekt ten neezględnia te eeszystkie postulaty, które nam 
rozsądek, umiłoeeanie Polski i troska o j e j  przyszłość urze- 
fzęeOstnić nakazuje. /noev nie mam zamiaru e daeeać się
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w szcżegófy  'pro jektu , który nie jest jeszcze zresztą w ca­
łości nam znany, pragnę ty lko  stw iendzić na podistawie tych 
wiadomości o projekcie, jak ie  przedostały się do społeczeń­
stwa. że pro jekt zm iany keinstyrtucji uwzględnia w pełnej 
m ierze waiunk naszego byt® pańsiwow ?go. Projek* ten nie 
stwarza jak ie jś  dyk ta tury  -czy ol i g i  rćltj i. Pracgnie on /bu­
dować państwo prawrdziw ie demokratyczne, oparte na 
uśw iadomionym obywatelu  ma jąt yari |ie!ne zaufanie do 
w ładz państwa. Stwarza silny rząd. zapew n ia jący  ciąglosc 
poczynań państwem ych. Zapew nia sprężystość w ładza w y ­
kona \vc»ej i organów  pan itwov\ o  h. 'Zapewnia obywatelom  
ład i spókój. możb>v.ęść pracy i ul rw a lama swśogo elotobku. 
D a je  wszystkim ol>vwatełom bez względu na ich narodo­
wość. re l ig ję  i inne różnice rów ne prawa,, ale też wymaga 
od nich również in tenzywnej pracy dla państwa. Duje spo­
łeczeństw u samorząd rozsądnie zbudowany, doz.wa la jąfw na 
retilizowanie ciążących na nim obowiązków . D a je  wreszcie 
możnojść bronienia swoich praw. i w orząc niezależne sądow­
nictwo.

Jeżeli chodzi o organ ustći w ochnyczy projekt w prow a­
dza sejm i senat o równorzędnych prawach. Senat ma s.klą- 
clać się z reprezentantów tych obywate li, któr/r z rac ji 
swego doświadczenia z dziedziny" życia społecznego i zasług 
cl la państwa dają gwarancję, ze będzie on mógł spełniać rolę 
czynnika, hamującego nieprzemyślane dostatecznie nowości 
i uwzględn iającego w  nn jwyższ\m  stopniu potrzeby pań 
stw a.

Jeżeli za t 1 m projektem stot Rząd, który dotychczaso- 
wem swojem  postępow aniem ciał dow ód, że odpowiada w z'u- 
pelności potrzebom obecnej chwili, zdolal bowiem przepro­
wadzić państwo p izez  ciężki okres załamania się gospodar- 
gzego, je że l i  zasady projektu odpow iadają  tvm  postulatom, 
jak  nam rozsądek każe w ży cie w prowadzić, nie mamy się 
co namy ślać.

M rtd my uznać dążność clo zrealizowania nowy cli form 
bodowy Rzeczypospolite j za konieczność dzie jową.

III.

Nasza decyz ja.
Jeżeli już doszliśmy d'o przekonania. że to. CO się ui/.e- 

ez\v is tn iać  zaczyna, jest ze wszech miar korzytstntsm dla 
przyszłości Rzeczy pospolitej, pozosta je tram jed yn ie  zasta­
nowić się nad pytaniem, oo wobec tego. manty w  dalszy m 
ciągu c/y nić.

Odpow iedz dałem już w łaściw ie  w e  wstępie. Jeżeli bo­
wiem  sądzitm że to, co <s.ię rea lizować poczytna, jest dobrem 
dla państwa, musimy. jako  prrvcow nicy, mając w na celu wt
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c.hmvanie obe w atelsk ie szerokich mas narodu, jako  funda­
mentu przyszłości Rzeczypospolite j, zrobi w s z y tk o ,  oo 
może p rzyczyn ić  się do rea lizac ji rzeczy kouzy„sł:nej dla 
państwa.

Mógłby ktoś zarzucie, że byłoby to równoznaczne-z wcią­
gnięciem  Tow arzys tw a  Szkoły Lu dow e j w  po litykę. Nti taki 
zarzut mani ty lko  jedną odpowiedź:

\itc mnie me obchodzi i mojem zdaniem 1 , f .  L . nie po- 
"0 1110  nic obchodzić, kto w > stąpił z inic ja ty w ą  korzy stnej 
zmian- i kto dążyr do j e j  realizacji. Powinniśmy zbadać 
1ylko c.lia raki er i treść tycb zmian, o c en ić  j e  zupełnie bez­
stronnie i jeże l i  ocena wypadnie korzystnie pomóc w ich 
"  prow adzenie w  życie.

Jeżeli ktoś uczy nil zarzut, że taka działalność nie należy 
do zakresu działania naszego Towarzystw a, temu niech bę­
dz ie  odpo\> iedzią cała 40 letnhi działalność 1. S. L. Zawsze 
i wszędzife In liśm\ czynnik iem  wszc/ep iającym  w ogół 
zdrowe zasady społeczne. Za czasów zaborczytch szło T o w a ­
rze-sl w o m iędzy nnis\ narodu polskiego, uświadamiało je  
pod względem  narodow ym  i 11 ud ziło przekonanie, że na leży  . 
dąż\ć do odzy skania "Niepodległości. Po odrodzeniu R zeczy ­
pospolitej szliśm\ w szeroki»*rzesze obywate li z hasiem w y ­
chowania olb\ w at.elsk iego. którą to pracę w yk on yw a  jem y 
i będziems w yk on yw ać  w dalszym ciągu, je ż e l i  jednak 
nnini) ją  w > konywać. musimy sarni wp.ieTwr w iedzieć, ja k  
powinie#! w yg lądać dobr\ oby watek jak  powinno być urzą­
dzone nasze państwo, jfiKi powinien łjyć stosunek obyw ate li 
do niego i do rządu i t. p. Mówić mamy- obow iązek  n iety lko 
o leni. co jest w te j  ch w iii. ale . ów rwi-czesnie nui:sim\ tnów ii 
o ieni. co być powinno. Zupełnie tak  samo. jak mów iąc na 
temat obecne| hodowli w-arzyTw. działacz oświatow-io-gospo- 
daicz- powinie® mów ić o  tern. w ja k i  sposób powinno ->ię 
dcrty c hczaisow ą uprawę war/yw zmienić, jeże l i  tę zmianę 
uważa za koiRystną.

Rorumie się samo przez .się, że nie będziemy urządzać 
w ieców , zebrań i innych mprez na który-eh m ie l ' byśm y a g i­
tować za takim czy inn\m pro jek iem  zm iany ikonsiytucji, 
tego rodzaju nowiem działalność wychodziłaby  poza ramy 
naszej działalności, jako  praeow nikówr I S. I . Myślę o in­
nym rodzaju piac\ 1 liodzi mi mianow ic ie o szerzenie w sze­
rokich izeszac h obyw ate li znajomości tyich zasad now ej bu­
dów . Rzecze pospolitej. które, nas.zem zdaniem, winny być 
urzeczyw istn ione bez w zględu na to. kio j e  zdota w pro ­
wadzić wrż\cic\ Dobrze uśw iadomion> ohezuany z temi za­
sadami obcw ate l i przekonane o konieczaości .ich u izeczy- 
wist-ji lenia, będzie w iedział. v jak i sposób .ma dąże o do ic h 
rea I izflcji.
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Konieczność i rzy mania isię I S. L. zda la od paliły ki me 
jest łówaoziit ic  cna z za-mknięciem oczu na to, co się w życiti 
zb io iow em  dzieje . Przeć i w n i e 1 Musimy dobrze wszystko 
widzieć i. dobrze w szystko słyszeć. \!e patrzmy,.nie mi osoby 
i f irm y, lecz ty lko  na treść i w ad ość  tego. co się robi. Jeżeli 
n iiiiimy. że io zasługujemy poparcie, w inniamy bez namysłu 
w ytężać wszyistkie siły, by pchnąć organ izację  życia spo­
łecznego ozy państwowego na lepsze tory.

Niki nam nie może zabronić, g d )  będziemy szerzyi ta­
k ie nasze za patr > w ania, wypow iadania  o pewnych kwe- 
stjach sądu krytycznego. Ro-ZBądny człowiek czeka na k ry ­
tyk ę  tego, co przedsiębierze, ale jeże li k ry tyk a  ma wydać 
owoce, jeże l i  nie ma być  t> Iko w yn ik iem  nienaw iści do 
wszystk iego, co się d z ie je  poza kryty kującym, musi być ona 
życzliwą, laka kry tyka  może w iele k westy j w ą tpb w \ (h  
wyjaśn ić. uzupełnić braki i usunąć błędy.

W prac- naszej \ roku przyszły 111 starajmy się w /‘-za­
piać w szeaamie warstwy OnywEuteJ a przedewszyr dnem 
w  lud w iejsk, przekonanie, że Rzeczpospolita musi otrzy - 
mać nowy ustrój, oparty na zasadach, które pnprze-duin 
krótko w \ niPniłcm.

Życie idzie naprzód. Pew.ie rzeczy mogą być reali/o- 
vvane i bez nas, ale rozsądny człoyy iek stara s iędkw  ić w ż y ­
ciu i iść z niein naprzód, pop iera jąc lo. co dobre i przeoiw- 
siays uijai się temu. co uzna za złe. Niech zatem i nasze I o- 
waizysbwt^ a z niem i je g o  pracownicy  spełnią należyci* 
swój obowiązek. Niech się- waln ie  przyczyn ią  cło oparcia 
Rzeczypospolite j na zdroyyyeh i trwałych podstaw ach.

J. S.

Glorja Sobieskiego w poezji.
W 250-ti} rocznidp odsieczy yy iodcńskicj.

Wiek X V I I ,  a zwłasac/a druga tegoż połowa nie sprzy­
jała rozwojow i literatury w Polsce, a w tych właśnie czasach, 
w  „stuleciu \vojon“ , żył, panował i w irow a ł król Jan Sobieski 
W  poezji, w porównaniu z ubiegłym wiekiem złotym, znać 
było znaczni' obniżenn- łotu, w prozie obok uapuszysfośoi 
języka przeplatanego zwrotami i słowami łacińskiemi (ma­
karonizm), zapanował panogiryzm to znaczy chwalstyco, 
ubrane zawsze w dziwa-ezny zbiór wyrazów i zakłamane 
pochlebstwo. W taj różnorodnej, po dyletancku uprawianej 
„‘poezji szlacheckiej14 y Y l l  w., znajdujemy jednak akcenty 
społeczni1, narodowe i patrjot.yi zne. Obok Piotra Koelianoyy- 
skiego, tłumacza arcydzieł poezji włoskiej, Sarlnewrskiego, 
piszącego wyborną łaciną i Andrzeja  Morsztyna, którzy ra­
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tują honor tego okresu „zepsutego smaku11, stają w szranki 
poetyczne, przedstaw iciele rodzimej, polskiej Muzy, utalen­
towani i obdarzeni patrjotyoznem uczuciem.

Na. czele ich kroczy Wacław Potocki, znany autor eposu 
„W o jn a  ( diocimska.11, który Sobieskiemu poświęcił poemat, 
a raczej powinszowanie z powodu zwycięstw  nad Turkami 
p. t. „P e łn a 11, ogłoszony w r: 1678 bezimiennie, 4i przedruko- 
wany przez Amlirożego' Grabowskiego w „O jozystych spo- 
minkach11 (184.")).

Po Potockim berło poezji narodowej XV.II w. dzierży 
W espazjan Koehowski W praw dzie  brakło mu sił do pod­
niebnych lotów^ale władał językiem  wolnym od makaroniz­
mów. umiał pięknie obrazować, z pod pióra jego  wychodziły  
porównania, częstokroć ujmujące świeżością. W ojował już  
za dana Kazimierza, zdoln waiąc rycerskie ostrogi pod nie­
ustraszonym wodzem ( Czarnieckim, za czasów Sobieskiego, 
będąc już w starszym wieku, dźwignął się na wyprawę, w ie ­
deńską i z własnych wspomnień zaczerpnął treść do poematu 
p. t. „Dzieło Boskie albo Pieśni Wiednia wybaw ionego i in­
szych transakeyej w o jny  tureek.ej w roku 1683 szezęśbwie 
rozpoczętej11. Tandoiicrjćp poety było wykazać, iż Polacy, 
którzy „d źw iga ją  upadłe chrzęści iaństwo11 i są „ fa ta lnym  
biczem na grzbiet pogaństwa11, mogą uważać zwycięstwo nad 
Turkami za swoje „walne i wiekopomne11 dzieło, ale przytem  
pamiętać winni, że było ono dobrodziejstwem Boga, deocą 
cego slupami swe mi g łow y  pysznych, pragnącego objawić, 
że ludzka Siila jest „p lew ą 11 przeciw Jogo wszechmocy ’ )• 
„Dzieło Boskie jest fragmentem większej *calośei, która 
miała objąć nietylko dzieje odsieczy wiedeńskiej, a wdęc 
i ła tw y  stoczone :na Węgrzech, ale także powrót. do kraju; 
prawdopodobnie pocleszh już w ick poety przeszkodził dalszej 
twórczości i w druku ukazała się tylko historyczna praca 
po łacinie p. t. ,jCoiunientarius belli adverSus Tureas11. A b y  
dać próbkę poetyckiego języka Koehowskiego podaję mały 
w yją tek  z tego poematu:

Jako posoki bisurniańskit-j sita 
7 jogo powodu leje szabla skrzętna,
Kiedy, -przeszedłszy Odry i Dumije,
Biorunmn wojn\' poganom się staje.
Za co, o mężny królu Janie1 trzec i,
.Jedyn\ wieku tego bohaterze,
Poko horyzont przez ten nasz poleci 
Słońce, będziemy opowiadać szczerze 
N\nom twe dzieła, a zaś nasze dzieci,
Spisawszy, wnukom dadzą na papierze.
0  nich usłyszy dzisiaj kraj daleki,
O ni-ch i pozne nic1 zapomną wieki.

1) B. G ubry  n ow ie/ :  O d s ie c z  w ied eń sk a  w  p o e z j i
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Silnie jszym na strojem pat rjotyofeno-religijny m odznacza 
się ostatni w życiu Kotkowskiego napisany ut-wói*, pisany 
biblijną prozą p. t. „T rybu t  nal('żyty wdzięczności wszyst 
kiego elobrego ula we;y, Panu i Bogu albo Psnimoelja Polska 
za dobrodziejstwa Boskie dziękująca. Przez jeduę najliższą 
c maturę Roku Pańskiego 1 (i9T> napisana, a do druku poddana 
Boku P. 1695. W  Drukarni .Jasnej Góry Gzęstochowskmj". 
V tym poemacie zastanawia się poeta nad przyszłością na­
rodu polskiego i jego  dziojowem posłannictwem. Podobnie 
jak Brodzmski, M ickiewicz lali Krasiński (w Psalmach 
przyszłości) o n lclc później głosili, twierdził już u schyłku 
X V I I  w Kocliowski. że „wszystką  nadzieję pokładać należy 
w  Panu“ , ho On jeden, ^mooim jest pod/wignąć Koronę P o l ­
ską z nieszczęścia".

Rozważając dziejowe wypadki, zajął się poeta wypraw ą 
wiedeńską, uważając króla Jana 111 za „rye*e*rz!i Phrystuso- 
w ego“ , za ..instrument" prawicy Boskiej, który zgładzi hydrę 
pogańską. Zanosi więc błagnuie do Stwórcy o pomoc dla 
Sobieskiego i składa podzięk o wami o za zwycięstwo nad 'rur­
k a m i2). Oto jak opiewa- Psalm X X T V  natcTinionogo poematu 
Kochowskieg ’o:

„Pódźeie, raduimy się Panu, śp iewajmy Bogu, zbawicie- 
hnvi naszemu; uprzedźmy oblicze .Jego z dziękezytiieniein, 
a przez pieśni i h\inny w ychwala jim  niewyslowioną do 
brotliwośe Jego“ .

„A lbow iem  Pan joM Bóg wielki, który czyni wszystko 
z niezegir* i król iiiożiiy, który z ostatniej toni zgubionych 
w yra to w1 ać m (>żo“ .

„Ten  cię, zdesperowany V 'edniu, wydrze z ręki o lbrzy­
ma., za gardło Oę trzviiia jącego; i zrazi leniwą bestyję pa- 
szozękę na cię rozdzierającą".

„.K tóry Konstantyna upftwJiil w znaku kizyźa o z w y ­
cięstwie, len i tobie pewne liaSfO dnie, że w tymże znaku 
prędkugo dostąpisz wy bawienia".

„Podnieś oczy twoje* na góry, a tam ujrzysz gęste cho­
rągwie*, z te ni znamieniem w peisih*k ei ieląee".

PsahtiOelja Koclieiwskmgo jest tak p o i  wzglę*de*m na­
tchnienia formy, (pisana w stylu li ibbjnym) i treści wreszcie, 
j(;‘dynym utwore-m k Y11 \vie*ku. Wiedką zaletą tego utworu 
jest. przepiękny jógis ,jęz\ k woIn\ od makaronizmów laciń- 
sldeli i naje-zysiszą pedszc-zyzną brzmiący.

O jakże daleko oel Kochowskiego feteń cała gromada 
panegirystów ów-eze*snycli, nie* zdobywają&jj się na nic uinegp, 
in.k na mo/olność wh* formie, pocli le*l)st\\ O w słowach i napu 
szonos'* w rymach. Nie* ueliremil się od mcii bohaterski kreśl

2j B. G u b ry i ło w ic z :  lo co  cii .
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i poszedł na luj) joli przyziemnych lotów. Trudno wyliczyć 
i cli wszystkich. Dla scharakteryzowali/,i dudni o\\ vch«Gzasów 
wymienię np. jezu itę  Bartocbow skiiiMT, autora pa nogi i \ ku 
na cześć Jana I I I ,  p. t. .JFulinen ( )riuntis“  (Piorun Wsctfodu) 
i Itubinkowskiogo, z pod którego pióra, wyszedł obszerny 
utwór zatytu łowany: „Janina zwycięskich triumfów dzie­
łami i heroicznym męstwem Jana I I ) ,  króla polskiego, na 
niarsowein p® u  najjaśniejszy, po przełamanej otomańskiej 
i tatarskiej sile nieśni i ertełnym wiekom do druku pyda n y 3  
Mickiewicz w ósmej księdze t,Tana Tadeusza" wymienia oba 
powyższe utwory przez usta Wojskiego^ Tnny rymoklet-a, 
istanishiw Nicwleski. jakkolwiek doktor filozo.fji i medycyny, 
w  potunacio swoim: „Opisanie krótkie zwycięstwa Polaków 
a klęski Turków  pod V\ iedniem za szczęśliwym powuidlShi 
i przeważna, sprawą Jana l l ł  króla polskiego , zdobywa się 
na takie rymy:

„T ęcz  dlaczego Polacy ligę z N iem cy wzięli,
Dlaczego na Turczyna Avojować poczęli;

O tym dosyć namieuić, 1»q tak nunwią dawno:
N i a ,s.ię pot i ni rozwodzić, co każdemu jawno".

Przesławna „w ik torp i"  wiedeńska odliila się giośnem 
ęchem a y  Całej niemal ówwzesnej literaturze Furopy. Szcze­
gólnie we 'Ylos-zeeh opiewa-di ją liczni powoi, i nicli stał Się 
najgłośniejszym W incenty da Fihcai autor poematu poświę- 
eoneigo obw ił o Sobieskiego. Jost to utiYor odznaczający się 
'Szczerym entuzjazmem i prawdziwem uwielbieniem dla bo­
haterów z pod Więdnij!, z których Sobieski nazwa.iiA tam 
jest „ i i  fulima polono". Poómat ukazał się wT druku >y r. 16S4, 
lecz dopiero w XI.\ w został przetłumaczony przez k$. Smo­
czyńskiego, S Duehińską i P FaJań.skiego na język polski. 
Tłumaczenie ostatn ieg^ jest najpiękniejsze 1 najwierniejsze, 
dlatego też podaję jc  w całości:

W io  to Ta,tarzvn chytry, zna toż srogi 
(Irecji wydzierca, i gdy  w jedno zbierzom 
Z w cdięstwem wzięte zeń świeżeiti 
a .e/mierne lupy —  to się wmel okaże.

Żeś jest Europy  mieczem i puklerzem,
Byle  Janusa ołtarze
Dl warto z 1rzask,em. O jakiemiż drog.i 
Zdołam, największy z c z u s ó a y  tych Fezarze!
L\ve dawne i nowe czyny
Z sobą na Parnas wznieść, ku wiecznej C.hwahif
Słabym jest umysł mój. ale
Tw ó j ducli, z zawrotnej wielce rad wwżwny,
V1 natchnionym wzn.ipc.ni go szali
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( ! d y ż  T e n , Co 'wiatrom kazał dążyć  górą,
Nić* próżno w  dłoń p i  miecz dał —  mnie zaś pióro...
(rdy błyskiem T w eg o  dostojnego miecza 
OJsund, i ległszy, mgłą się chmurną zmącą 
Blask bezbożnego miesiąca! 
l?yś go w ostępie wziął i zgniótł niezmiernie!
■lak lew, którego trzoda znęci drżąca.
Czego nie zdusił, wparł w ciernie —
Tak  T y ś  go zgnębił. Woń Cię krwi rozwściecza,
Zlękła się < 'tobie ziemia. Zbladłe czernie 
Padają jak źdźbła z pod kosy...
Wiedeń odzyskał wolność! W krwawę pianę 
Buńezuki legły wdeptane!
Tyś przyszedł; —  ujrzał - pobił... W niebogłosy 
\\ ołam i grzmieć nie przestanę:
—  Stał się sąd 0 o ż\ ... Przez Świętego Męża 
Bóg, a przez Boga Święty Mąż zw yoięża ! :;).

Setną rocznicę odsieczy w iedeńskiej, Polska, dzięki swo­
jemu królowi Stanisławowa Poniatowskiemu, obchodziła oka­
zale i uroczyście. Jego sumptem i staraniem otrzym ały pro­
chy króla Sobieskiego sarkofag marmurowy w grobach wra 
wolskich, Łazienki posąg konny i t. d. W łaściwą rocznicę 
zwycięstwa wiedeńskiego obchodzono w W irszawie dopiero 
w r. 1,788. W  teatrze odśpiewano wówczas kantatę i „ a r j ‘ " 
na cześć króla Jana 111, a staraniem wiekopomnej Kom is ji 
edukacyjnej mządzmio obchody szkolne dla młodzieży. Iłów 
nież Wil®3 świę-cito tę rocznicę dzięki tamtejszej Szkole 
Cdównej bardzo urouzyście. Franciszek D jom zy  Kniaźmn 
napisał w  tym czasie pieśń: ,,.\a stuletni obchód zwycięstwa 
Jana 111 pod Wiedniom, w które,] z dutuą opisywał minione 
chwile:

„K iech  mąż, pełen i męstwa i wiary,
Zdobyta Bogu poświęcał sztandary11.

K ie  pozostał głuchym na wspomnienie o królu Sobieskim 
ks. Woron;ic:z w swej podniosłej „S yb i l l i11 oraz Juljan I rsyti 
N iemcewicz w „śpiewach historycznych1’ .

Niestety, poezja polska X IX  wr. nie zdobyła się ,nfi trwał 
sze pomniki chwały bohaterskiego króla. D w aj historvc> nasi, 
stawiający swoje pierwszo kroki na polu poezji, K .  Szajno­
cha i Józpf Szujski, pragnęli w rymach złożyć hol cl pamięci 
Sobieskiego, lecz ani poemat pierwszego p. t. ,,Jan T l i  
w tumie św. Szczepana1’ , ani Wiersz Szujskiego ]>. t. „ ( jo lą b 11, 
nie przedstawiają nic trwałego w dorobku naszej poezji. 
Czyż anegdotyczny rapsod ,Z w ypraw y wiedeńskiej ’1 pióra

*1 W ie r s z  len w y d r u k o w a n o  w  T y g .  Tlluslr. Koczu  i k 1883.
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Winćańtego Pola, n>§gH obudzić wrażenie podobne clo tego, 
jakie wywarł „M ohort“ ? -Jest to w szatę rymów 'przybrany 
djai-|UKz Mikołaja Dyakowskiego, w którym ząniK talentu 
tak swego czasb cenionego poety, twórcy nieśmiertelnych 
„P ieśn i Janusza11, jest widoczny. T. Denartowicz rozpoczął 
obszerniejszy poamat o Janio Sobieskim p. t. „Ostatni ry ­
cerz", lecz go nie skończył. ( \  ki pieśni , Za statyeb zbrpic" 
obejmuje między innemi wybitn iejsze chwile z żyta a i dzie­
jów  Jana I I I ,  0 którym zamierzał był poeta „spisać kilka­
naście pieśni dających ciąg cały bohaterskiego zawodu tego 
króla", mann więc tam „W ie lk iego  hetmana lata dzieciń­
stwa", opowiadanie „Jak sądzony \y ł za zdradę" i jak się 
sprawiał na warszawsl-d m sejm ie/„Elekcję." jego po śmierci 
króla Michała K o ry  buta i „P o w ró t  z w yp raw y  wiedeńskiej". 
Niestety, poeta tworząc te poematy, nie dostrzegł rozdźwięku, 
jaki zachodził między tk iiwą uczuciowością m azo "  lęokiego 
lirnika a heroizmem walecznego k ró la 4).

Zdobył sobie jednak Lenartowncz trwałą pamięć tłuma­
czeniem hymnu kościelnego, ułożonym na wzór znanego 
hymnu łacińskiego ś\v. Ambrożego,>. śpiewanym od r. 1683 
w jednym z kościołów rzyfti-tk ich podczas pr^oesji w każdą 
rocznicę zwycięstwa Sobieskiego, a zaczynającym się od 
siów: „ T e  Polonom laudamus, te strenuum Confitemur..."

Oto jak ten bym koście le■ brzmi w przekładzie Lenąr- 
tow lcza:

Cieliie Polaka sławimy,
Giebie mężnym w y d a je m y ,
'Fobie Bożemu rycerzowi 
( aly Bzy m cześć oddaje.

'Fobie wszysC' Chrystusowi wierni,
Tobie Wenecja i italijskio mocarstwa,
'Fobie Papież i Gesarz 
Nieustającym głosem śpiewają:

Dzielny, dzielny, król Polski!
Pełna jest ziemi i i Kościol 
Wielkości męstwa Twojego.

Ciebie chór elektorów cesarstwa,
Ciebie chwalebny poczet wojowników,
Cieliie kościelne wojsko wychwala,
Ciebie po całym świecić
Obrońcą w iary Świętej kośc.ol u zna je5).

Z okazji obecnej rocznicy, czy nic warto przypomnieć 
światli,' a przedewszystkiem wrogom naszym do jakich wy-

4) H. tticgekM&iMi: L irn ik  m azow ieck i, W arszaw a 191.‘i.
5) Czasopism o: „Kłosy**. Roczn ik  1883. Z uwagi na cenzurę rosyjską 

w ydru kow ano:
„C ieb ie  zw ycięsco sław im y44 zamiast ,,Po laka sław im y44.
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żyn uwielbienia podniesiono zasługę polskiego króla, za ura­
towania clirzośoi jaństwa przed nawałą pogańską?

Kicały przed ÓO laty obchodzono uroczyście (g łownio pod 
zaborem austrjackim) dwóchsetną rocznicę wyswobodzenia 
W iednia  od Turków, powstało w tym człisie kilka okolicz 
ilościowych poezyj ku ezei naszego bohatera. Trudno je 
wązystkn1 tu wymienić z powodu ograniczonej objętości 
artykułu, zresztą poza mniej lub więcej udatnym poetyckim 
polotem i patriotyczną nutą, nie nowego do-ogólnego skarbca 
poezji polskiej, 'utwory te nic wniosły Wspomnę tylko o Se- 
weryn ie  I v. Pruszakowej, II v. Duchińskiej; utalentowanej 
poetce, która wydala w P a  ryżo zluor utworów poetyckich 
p. t. „ WifeiełJ ku czc i K ró la  Jana ITT11, zaw ierający miedzy 
innemi dwa. piękne wiersze1: Łtfy  Króla Jana 111 i Jan So­
bieski, odznaczające się $\\ ieżością natchnienia i głębókiCm 
MfeUcdem. Z okazji wyż wspomnianego obchodu powstały 
rówmież uroczyste kantaty, z których wymieniam odśpiewaną 
w e Lwowie* z muzyką prof. Lzubka i krakowską kompozycji 
znanego muzyka W. Źeleński ego do słów Władysława A:n 
czy ca: i hstatnun głosem poetyckim ku e-zci Soliic‘skiego w lite­
raturze polskiej X L\ w . jest epos historyczny Deotym y 
(Jadw ig i Łuszczewskiej) p. t. „Sobieski pod W iednicm". 
Całość rozpada się na pojedyncze1 śpiewy, tonom i treścią 
odrębne1; pierwszy przypomina Łochowskiego.; treść jego 
■waży sic „m iędzy niebem a ziemią" —  jest to allegorja 
walk Wschodu i Zachodu, w których występują amołow ,e, 
opiekunowie państw ,przed tronem Wszechmocnego i rozpra­
w ia ją  się ze sobą; inne śpiew v całkiem ziemskie, realne, nie 
idealizują przedmiotu i nie ukrywaj ą wad i śmieszności 
ówczesnej epoki (j .  Po.emat powyższy nic został wykończony', 
gdyż  w 2 tomikach ukazały s.ę tyl ko trzy śpiewy księgi 
pierwszej.

D r  W. Vf V S O L K I

Bibljotekarstwo Oświatowe w Małopolsce
n

W ujew udztwo Lwowskie.
I* o w. B ó li r k a obejmuje 33 I diljotek stałych w S4 

miejscowościach, polskich 28, ruskich ó. '1 S. I,. 20. Książek 
w 1 >iLI. polskich 3.310, w niskich 1.400 —  razem 4710.

Bil>l. ruchomych 10 w 1 miejscowości, w której niema 
innej bibl joteki. 9 polskich, 1 ruska, 8 T. S. h. Książek 
w bilil. ruch. polskich 439. w niskich 32 —  razem 491.

6) A. B r i ickn or :  D z i e j e  l i ter .  pols . T o n i  11. W a r s z a w a  1908.
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P o w. B r z o z o  w:  Bibl. stalyeli JO w 7 miejscowościach. 
0 polskich, 1 żydowska. T. 8 - L . 1. Książek fazem 4.099 
z czego w hi 1>1. polskich 4.099, w żydowskiej £>00.

Bibl, ruch. 7 w 5 miejscowościach z czego 4 polskie, 
.‘i żydow sk ie . ' ! ’ . S. L .  4. Książek 419, z czego w polskich 340, 
w żydowskich 69.

P o w. I )  oft .f o ni i 1: Bilil. stalyiih. 44 w 34 miejscowo­
ściach. 14 polskich., 23 ruskich, 1 niemiecka, 6 żydowskich 
T. S. L. 4. Książek razem 10.2?k>, z czego w hihl. polskich
I.140, w ruskich 3.519, niemieckiej 82, żydowskich 2.014. 

Bilil. rutjh. 13 w 5 miejscowościach. Wszystkie polsk.e.
T. N. L .  11. Książek 762.

P o w . D i o li o h y  o z posiada 32 bilil. stale w 9 miejsco­
wościach, w  tem 25 polskich, 4 ruskie, 1 niemiecki!*,2 żydow ­
skie. T. S. L ! 8 . Książek razem 32.072,. -z tego w bibl. pol­
skich 26.234, luskicli 1.444, w niemieckie, 118, w :vdows’kich 
4.776.

Hild. rutli. 10 w 7 miejs'e. wszf^tkie polskie. '! B. L. 4. 
1\ hą.że.k 955.

P o w. B r ó d e k  J a g i e l l o ń s k i :  Bibl. stałych 13
w 3 miejscowościach. Polskich 11, niemieckich ą. T. S. L. 
Książek razem 6.075, z Czego w polskich 5.870. w niemieckich 
200/

Bilil. ruch. 2 \\| 2 tńiej8.<Sf| 1 polska, 1 ruska. T  S B. 1 
Książek razem 102, z czego w polskiej o0, w  ruskiej 62.

P u c .  - J a r o s ł a w  ma 61 bilil. stałych w 42 miejsc. 
Pohkich 24, ruskich 33, żydowskich 4. T. S. L. -L Książek 
razem 27.777, z tego iv billi, polskich 14.808, w ruskich 6.282, 
zydow-sku-h 6.687

Bibl. ruch. 58 w 32 miejsc., z Ćzego polskich 56, ruska 1, 
żydów ska 1. i . S Ii. 46. Książek 3.843, z czego, w bibl. pol­
skich 3.793, ruskiej 00, w  żydowskiej nie podano.

P jp w . -I a w o r ó w :  Bi 1.1. stałych 10 w  9 miejsc. 4 pol­
skie, S ruskich, 1 niemiecka, 2 żydowskie. T. 8 . L. 2. Ks ią ­
żek razem 18.241, z czego w hihl. polskich 3.611, w ruskich 
.1-2.800, niemieckiej 138. żydowskich 1.692.

Bihl. ruch. 27 w 13 miejscowośmu L  Polskich 16, ruskich
I I . T. S L. 16. Książek 1.309, z czego w polskich 1.000 , w ru­
skich 259.

P o w . K o l b u s z o w a :  Bihl. stalyeli 23 w 18 miejsc. 
Polskich 22, żydow ska 1 rl . S. L. 15. Książek 0.160, z czego 
w polskich 0.022, w żydowskiej 138.

Bihl. ruch, 23 w t 8 miejsc. Polskmh 22, żydowska 1. T. S. 
L. 22. Książek 2.348, z czego w polskich 2.3*23, w żydowskiej 25.

P o  w b r o s n o liczy 49 bibl. stałych w 30 miejsoowo- 
śeiaeb. Polskich 13, niskich .3, żydowskich 3. rC Ś I j. 3.
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Książek  16.287, z czego w polskich 14.190, w ruskich frfrO, ży­
dowskich 1.042.

Bibl. ruch. 4 w  1 miejscowości. 3 bibl. polskie, 1 ży  lowska. 
3 T  s. L. Książek 3000, z >czego w polskich 290, w żydow ­
skie! 1 0 .

P  o v L  ę.,s k o: Bibl. stałych 0 w 3 miejsc. Wszwstkie 
polskie. rr S. I m 3. Ksiąrżek 3.104.

Bilil. ruch. 13 w  12 miejc. wszystkie polski '1 i wszvs1kie 
T. S. L. Ks iążek  1.694.

- P  o w. L u i i a O - z ó w :  Bibl. stałych 43 w 30 miejsc., 
w czem polskich 11. ruskich 27, żydowskich 0. T. 3 . L. £. 
Książek ogółem 12.433, z czego w bibl. polskich 7.800, w ru­
skich 3.40?, żydowskich 1.176.

Bilil. ruch. 6 w 3 miejs®. 0 polskich, 1 żydo ,\ ska. T. S. L. 3. 
Książek razem. 290, z czego w polskich 290, w żydowskiej 
liczby nie podano.

L w ó w  m i a s t o  posiada 01 bibljętek, w czem polskich 
39, rajskich 8, 1 niemiecka, 2 żydowskie i 1 esperanto. T. S. L 
8 . Książek razem 107.J22 z czego w bibl. polskich 130.989, 
w ruskich 19.804, niemieckiej 2.040f żydowskich 4.000, espe­
ranto 239.

Bibl. lhich. f>, wszystkie polskie. T. S. L . 4. Ks iążek  710.
P o  w. L  w ó w : Bibl. stałych 24 w 2-1 miejsc. Polskich 14 

ruskich S, żydowskie !! . Książek ogółem 7.026, Z Czego w bibl. 
polskich 0.255, w ruskich 1.316, w żydowskich 405.

Bibl. ruch 20 w 10 miejsc. 17 polskich, 3 ruskie. T. S. L. 
17. Ks iążek  1..279, z c-zogo w polskich 1,126. w ruskich 103-

P o  w Ł a ń c u t :  Bibl. stałych 35 w 22 miejsc. 2.9 lubi. 
polskich, 3 ruskie i 3 żydowskie. T. S. L. 5. Książek 12.176, 
z ózego w bibl. polskich §.780, w  ruskich flQ$yjw  żvdowsKic*h 
2.303.

Bibl. ruch. 9 w 6 miejsc. W szystk ie  polskie. rF. S. L. 6. 
Książek 688.

P o  w M o ś c i s k a :  B ib liotek  stałych 42 w 29 m ie jsc  
Polskich 10, ruskich 24, żydowskich 3. T. S. L . 2. Książek 
razem 11.224, w czem w bibl. polskich 4.843 w ruskich 3.3§3, 
w żydowskich 2.9SS.

Bibl. ruch. 11 w 4 miejsc. W szystk ie  polskie 'i wszwstkie 
T. S. L. Książek 600.

P o w. N i s k o  posiada bihljotek stałych w 28 miejsc. 
Po lsk i cli 35, żydowskich 3. T. S. L .  21. Książek razem 3.207. 
z tego w bibl. polskich 7.065, w  żydowskich 1.142.

Bilil. ruch. w 1{$* miejsc. S2.- pbjskicli, 1 żydowska., 
T. S. L .  30. K iążek w bibl. polskich 2.417, w  żydowskie j 20,"* 
razem 2.437.

P  o w. P  r z e m y ś 1: Bibl. stałych 95 w  37 miejsc. 3B pol­
skich, 04 ruskich, 3 żydowrskie. T. S. L. 11. Książek razem
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40.103£jz tego w polskich *1.4-87, w  ruskich 8.1 IB, w żydów  
skich 10.503.

Bild. ruch. 21 w 7 miejsc, me posiadających mbl. stałych 
Polskich 2(1, ruska 1. T. S. L. 16. Książek razem 2.2935 z czego 
w  polskich 2.140, w ruskiej 11$. .

P o w. P r z e w o r s k :  Bibl. stałych 22 w 13 miejsc. 
U zsystkie polskie. T. S. L .  2. Książek 6.375.

Bihl. rueh. 2 w 1 miejsc. Obie polskie i T. S. L. K s ią ­
żek 130.

P o  w. Et a w a B u s k a :  Bihl. stałych 58 w 39 miejsc. 
14 polskich, 36 ruskich, 2 niemieckie i .6 żydowskich. T. S. K. 
3. Książek ogółem 17.790, z czego w bihl. polskich 5.681, 
w ruskich 7.448, w niemieckich 213, w żydowskich 4.448.

Bihl. ruch. 30 w 0 miejsc., z czego polskich 19, ruskich 11. 
T . S. 0 T 18. Książek razem 1.677, z czego w polskich 1.248, 
■w ruskich 429.

P o w. R u d k i :  Bihl. stałych 10 w  £ miejsc. Bihl. poi 
Skich 8 , ruska. I i żydowska 1. T . S. L. 2. Książek razem 
10.568, / czego w bihl. polskich 9.262, w1 ruskiej 106, w żydów 
skhp 1 .1100.

Bihl. ruch. 19 w 19 miejsc. W szystk ie  polskie i wszystkie 
T. S. L .  Ks iążek  1.554.

P  ó w. R z e s z ó w :  Bihl. stałych. 26 w 13 miejsc. Bihl. 
polskich 25, żydowska 1. T. S. L. 1. Książek razem 23.598i 
z czego w polskich 23J»§3, w żydowskie j 210.

Bilil. ruch. 17 w 11 miejsc .--zvstkie polskie. Bihl. rueh. 
T. S. L. 14. Książek 1.141."

P o w. S a m h o r ma 10 bihl. stałych w miejśc. Po l­
skich 9, żydowska 1. T j  S. L. 1. Książek razem 15.754, z czego 
w bilil. polskich 6.84-r, w? żydowskie j 8.910.

Bihl. rueh. 10 w 6 miejsc. 9 polskich, 1 ruska. T . S. L. 8 . 
Książek 650, z czego w polskich 540, w ruskiej 110.

P o w’ . S a n o k :  Bihl. stałych 25 w 9 miejsc. Polskich 22, 
ruska 1 żydowskich 2. T. -S. L. 4. Książek razem 17.013, 
z Czego w? bibl. polskich 10.855, w ruskie] 421, w żydowskich 
5.737'

Bihl. rueh. 26 w 19 miejsc. W szystk ie  polskie. T . S. L J 15. 
Książek 1.319.

P o  w. S o k a l :  Bihl. stałych 14 w 7 miejsc. Polskich 9, 
ruskich 4, żydowska 1. T. S. L. 3. Książek lazeiu S.335, z czego 
w polskich 6.465, w ruskich 1.300, %• żydowskiej 570.

B ib l  rueh. 7 w 6 miejsc, Polskich 3, ruskich 4. T . S. L. 2. 
Książek w lubi. polskich 149, w ruskich 160, razem 809.

P o w. S t a i' y S a m h o r: Bihl. stałych 9 w 7 mmjse, 
.Polskich 65* ruskie 2, żydowska 1. T. S. L. 1 . Książek razem
6.160, z czego w bibl. polskich 4.219, w ruskich 240, w żvdow 
sklej 1.701.

Bihl. tfucli. w tym pow LĆCie waigóle wcale niema.
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P  o w. S t  r z  y ż ó w posiada 32 hiI>1. stałych w 35 miejsc. 
2S polskich. 2 ruskie jJSLżydowHkh. T. S. L. 2. Książek ra- 
$ena f>.()96, z czego w hihl. polskich 4.126., w  ruskich 441, 
w żydowi kich 1.426.

Bilil. ruelr 1 w 1 miejscowości, w której niema hihl. sta­
łej. Książek 41. T. S. L. wT tum po-wiecie nie .ma, ani jednej 
hihl. ruehoni(‘j.

P  o w. T ; i  l a i o l i  r z e g :  Bibl. stały* h 21 w 11 niie.ise. 
Polskich M  ż\dowskie 4. T. S. L. 1. Książek ogółem 8.200, 
z -tego w hihl polskieh KS|al-w żydowskich 2.602.

Bibl. ruch. 2 w 1 miejsc. Obie polskie. T. S. K. 1. Ks ią ­
żek j m

P  o w. rl u r k a :  Bibl. stałych 10 w i) miejsc. 5 polskich 
i f> ruskich. T. S. L. 3. Książek razem 4 129, z czego w hihl. 
polsKich 3.1B7, w ruskich 1.002.

Bibl. ruch. w  powiecie niema, ani jednej.
P  o w Ż ó ł k i e w :  Bibl. stałych dl w  2.1 miejsc. 12 poi 

skiclp bs ruskich. 1 niismieoka. T  8 . Ł. B- Książek razem 10.03$, 
z czego w bibl. polskich '7.0(80. w .ruskich 2.(840, w niemiec­
kiej 1.18-

Bibl ruch. 30 w 10 miejsc. W szystkie polskie. I S. !,. 3. 
Książek 820.

Na obszarze* wojew ództwo lwowskiego istniało żalem 
8.81 bibljotek stałych w 528 miejscowościach. JB.ibljoteki te 
Lczy ly  razem 510.789 książek, czyli na 1 bibljotekę stalą prz\ 
pńdalo 580 książek —  podczas gdy  w woj. krakowskiem 802. 
Polskich bibljotek stałych było 542 o 1 363.897,(książkach. \a 
ł bibl. stałą polską przypadało 670 książek. Bibl. stałych ru­
skich było 209 z 77.034 książek. Xa 1 !>,1>I przypada 280 ksią­
żek. Bibl. niemieckich stałych było 0 o*2.909 książkach. \a 
1 bibl. 3, 3̂ książek. Bibl. żydowskich stałych fe^Lo 00.710 i iąż 
kach i o 1.131 książek na 1 bibl. przeciętnie. Z tego wynika, 
że. podobno* jak w \vo jUkra kowsk i ei n najobfic ie j zaopatrzone 
śą bibljoteki żydowski©, potem następują polskie, potem nie­
mieckie, a, na końcu ruskie. Z tego już widzimy, a poi wicrdzi 
to dalszy przegląd stanu bibljotek w innych województwach, 
źń. Żydzi nie dążą do rozbudowy licznej sieci stałych placówek 
bibljotuCfenycii, ale gromadzą raczej silne księgozbiory, pod 
Czas gd y  Rustni dążą p.j’zedewszystkiem do jak na jliczn ie j­
szej rozbudowy sieci bib]joteeznej, tworząc skul kiom tego 
jednostki słabo zaopatrzone, słabiej przeszło o 50% od bibljo- 
tek polskich. Na 881 bibl. stałych było 140 bibljotek I' s  k. 
cifeyli 15.8%, w stosunku do ogółu bibljotek połskudi w tern 
w ojewództw ie bibl. T. S. L. stanów iły  ,

Bibljotek ruchomych było ogóh*m \y tein w ojew ództw ie 
430 o 28.400 książkach. Na 1 łii 1)1. ruch. przypadało zat(*m 
7>rze( .ętnio 06 książek Bibl. ruch. polski' li było 388 o 26.88!)



117

książek. N »  1 bibl. ruch. polską przypadało zatem Bl> książek 
"Bibl. ruch. ruskich»34 o i.u l7 książek i 4£> książkach na 1 bihl. 
Bibl. ruch. żydowskich S o 129 książkach i 16 książkach na 
I bibl. X i tern polu Awięo jedynie  Polacy rozwinęli intensywną 
działalność. TT Rusinów  jest ona dopiero, w zawiązku. Bibl. 
ruch. znajdowały  się. ogółem w 226 mi e jfcfcirwiłśe, a cli, w któ­
rych n.e byM innych bibljot&k, pomnożyły ojae przeto p raw ie  
o ń0 % ilość miejscowości zaopatrzeńvch w bibljoteki oświa­
towe. No 430 1 >il>1. ruch. 302 należało do T. S. X. czyli 70.2%. 
Na ogólną liczbę polskich bibl ruch. T. S. L . stanoAwdy 
77.8%. (Iłówna przeto zasługa, zaopatrywania wsi w b ib lio ­
teki ruchoma yfiSJiMiia na T. S. L.

Jednak na po.lu rozmieszczenia lubljotek jtfai w tern wajj 
jew ództw ie  w ielka nieróv, nomierność. Np. 7iowiaty : Stary  
Sambor i Turka nie posiadały arii jednej hibljoteki ruchome,]. 
Pow ia t Lesko posiadał zalodwjtłTi bibljotek 'stałych, p o w ia ty  
Btzozóaw, Rudki, Sambor i Tui ka po 1 0 . Pow ia t S ta ry  Sam­
bor 9. Również i zaopatrzenie poszczególnych poAATia tó w  
w' książki było nierównomierne, pow ia ły : Bobrka, Btzozóaw, 
Lesko i Turka posiadał\ ogółem po mniej niż a.000 książek 
na wszystkie bibbjoteki Stalą.

1 II.

Województwo Stanisław owskie.
P  o w. B o h o i1 o d c z a u y posiada biol. stałych 2,1 av 16 

micjsooA\>iOŚciacli. Bibl. polskich S, ruskich 17, niemiecka 1. 
T. Ś. L. 1. Książek razem 7.449 z czego w Li LI. polskich 4.902, 
av ruskich 2.470, w tdtitn.iaćkiej 72.

Bihl. ruch. nic ma w poA1 iecie Aweale.
P o w. D o l i n a :  Bibl.  stałych 26 w *4 miejsc. Polskich 

10. ruskich g  niemiecki(> 4, ż ydow sk ie  4. T. S .X .  §. Książek  
Ogółem 1 1 420, z czego av bibl. polskicli  4.093, w ruskich L4(>4 
aa7 niemieckich 303, w żydowsk ich  0.060.

Bilil. nidh,ffl5 w  2 miejsc. ,4 polskie, 1 ruska. T . S, L. 2. 
Książek razem 339, z czego a a7 polskich 249, w ruskiej 90.

P o w. I I  o r o d r n k  a: Bihl stałych 43 w7 28 m iejsco­
wościach, z czego polskich 7, rusKich 311, żydowskich a. T. S. 
L .  4. Książek razem 10.404, z czego a y  bihl. polskich 1.717, 
w7 ruskich 6.854, a \ żydoAwskieh 1.843.

Bihl. ruch 6 w -3 miejsc. Polskich 7>, ruska 1. 1 S. L . 4. 
Ks iążek  378, z Pzego w bihl. polskich K42, w  ruskiej 30.

P o  w. K a f u s.’z ma 35 bibl. stałych ayS 2 2  miejscowo­
ściach. 11 polskich, 2.1 ruskieli, 1 niemiecka k żydowskie. 
T. Ś. X,. (i. Ks iążek  razem 12.574. z tego a y  bibl. polskich 
7.,383, w lUskicłi/^ąOO, niemieckiej 32B, żydoAvskich 1.1d7.

Bihl. ruch. 7 w fi imejsc. 2 polskie, 5 ruskich. Książek
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razem 1.065, z Czego w polskich 780, w ruskich 285. T . S. L . 
nie prowadz i  w tym  pow ie c ie  b ib l jó tek ruchomych.

P-oyy. K o ł o m y j a :  B ibl. stałych 18, w 4 m iejsc. P o l­
skich 14, ruskich 3. żydowska 1. T . S. L . k Książek razem 
29.208, z tego w bibl. polskich 26.5 M3, w  rusku li 1.889, w  ży ­
dowskiej 857.

Bibl. ruch. 16 w 10 miejscowościach. W szystk ie polskie. 
T . S. L . 14. Książek 874.

P o w. K o s ó  w : Biltl. stalach 11 w 4 miejsc. Polsk.eh 6, 
ruskich 3, ży doYvskio 2. T . S. L. Si “Książek ogó łem  7.119, z tego  
\v bibl. polskich 4.866, w ruskich 484, w żydoYvskicb 1.769.

Bibl. ruch 3 w 2 miejsc. W szystk ie polskie. T . S. L . 1. 
Książek 200.

P o yv. N a d  w ó r  u a: Bibl. stałych 42 w 25 m.ejsc, Pol 
skicli 16, ruskich 23, ż ydoYYski e  3. T . S. L . 6. Książek razem 
.13.768, z czego yy' bibl. polskich 8.065, w ruskich 3,274. w ży ­
dowskich 2.429,

Bibl. ruch. 5 w 4 miejsc. W szystka  polskie. Książek 433. 
T. S. L . nie posiada yv tym  pow iecie ani jednej b ib ljotek i 
ruchomej.

P o yv. R o h a t y n  ma 50 stałych 1 >i h 1. w 45 miejsc. P op  
>kich 6, ruskich 44. T . S. L .r§L  Książek  razem 17.061 z tego 
w  bibl. polskich 6.9471, w ruskich 10.114.

Bibl. ruch. 45 yy 22 miejsc. yv cze.ni 34 bibl. polskich i 11 
ruskich. T . S. L. 21. K s iążek  razem 2 .5 ils z tego y\ polskich 
1.823, w  ruskich 400.

P o yy7. S k o l f e :  B ibl. stałych 41 \v 30 .miejsób w on iach . 
Polskich 8t ruskich 2*7, niem ieckich*ł, żydowskich 4. rF. S. L. 3. 
Książek razem 9.136, z tego wT tiihl. polskich 3.,4.57, yv ruskicn 
4.058, yv niemieękmh 108, yy żydowskich 1.513.

Bibl. ruch. 2, obie znajdu ją się yv miejscoYvościaóh już 
zaopatrzonych w bibljoteki. Po lska  1, ruska 1. K siążek  83, 
zy izego  w polskiej 40, yy ruskiej 43. T . S- L . nie posiada 
żadnej bibl. wr Mm powiecie.

Pko yy'. S t a n i s ł a w ó yy: B ibl. stałych 44 w 22 miejsc. 
Polskich 32, ruskich 10, żydoYwskie 2. T . S. L . 17. Ks iążek 
ogółem  53.862, z ezeco wt bibl. po lsk ich 47.584, yy ruskich 
5.729, yv żydoYYskich 539.

Bibl. ruch. % YYr 4 m iejsc. Wfóy$1ikie polskie. T . £. L . ‘ 6. 
Książek  768.

P o  w, N t r y j :  Bibl. stałych 62 yy 29 miejsc. Polskich 15, 
ruskich 33, nmmieckicih 4. T . S. k . ty lko  1. K s iążek  razem
23.160, z czego w bibl. poLskich 14.766, w ruskich 7.780, w nie­
mieckich 614.

Bibl. n ic& .B \v 3 miejsc. W szystk ie ]>olsk.e. rF. S. L. 5. 
Książek 390.
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P o w. Ś 11 i a t. y n mąłiil i l . stalyCh 40 w 20 miejsc. Po l­
skich 10, ruskich. 24, Bpienuecka 1. T i  S. L . $. K s iążek  ogółem 
13.203, ;z czego w  hihl polskich 6.282, w ruskich 6.904, w  nie­
mieckiej 116.

Bihl. ruch. 6 w  1 miejsc, nie posiadającej innej liihljoteln 
W szystk ie  polskie. T. S. L. 4. Książek 060.

P o w. I ł u  ui a c z :  Bihl. -stałych 64 w 34 m ie jsc.- Ita l­
skich m t  ruskich 30, niemieckich & żydowskich 6. 1’. S. L. 14, 
Ks iążek  razem 16.237, z czego w polskich 9.263;,' w ruskich 
4.864, w aiemiockiaU 104, w żydowskich 1.906.

Bihl. ruch. 4 w 2 miejsc. W szystk ie polskio i T . S P. 
Ks iąż i“k 2:10.

Pt> w. Ż y d a c z 5 w: B. ul stałych (J9, w 01 miejsc. Z czego 
1 tulskich 14, ruskich 49, niemieckie 3 i żydowskie 3. I L. SO. 
Książek rażem 10.182, z tego w hihl. polskich 3.842 w ruskien 
0.027, w niemieckich 304, w żydowskich $59.

Bihl. ruch. 20 w 4 m.ejso. w Cz&m 13 polskich;, 7,ruskkih. 
T . S. £,. S* Książek razem 661, z czdgo w hilth polskich 416, 
w ruskich 240.

Ze zestawienia wynika, że w wojew. stan.slawowskiem 
jest ogółem 056 hihl. stalyeli, liczących razem 234.912 ksią­
żek. Na 1 hihl. stalą przypada zatem 422 książek (w  wojew  
Iwowskiem 080, w krakowskiem 803/! Polskich bihl. stalyeli 
ltyło 183 o '49.669 książkach. Na 1 hihl. stalą polską p rzy ­
padało więc 818 książek. Ruskich hihl. istalych było 323 
o 64.612 książek. Na 1 zatem bibl. stalą ruską przypadało 
200 książek, czyli przeszło 4 razy  mniej niż na 1 polską. Bilil 
żydowskich śtalych było 32 o 18.582 książek, ltibl. niemiec­
ki oh 18 o 2.049 książek. Na 1 hihl. żydowską prz jpada ło  581 
książek, na 1 niemiecką 114. B ih l*sta le  znajdowali się w  300 
miejscowościach.

Bihl. ruch. w leni w ojew ództw ie było tv !ko 132 o 8.178 
książkach. ( żyli na 1 hihl. ruchomą przymulało przeciętnie. 
62 książek. Bihl. ruch polskich byle  106 o 7.080 książkach. 
Nn 1 hihl. ruch. przypadało żatem 67 książek Ruski"h hihl 
ruch. było ty lk o 'S 6 o 1.093 książkach, zatem na !j&c£fffl hihl. 
przypadało zaledwie 42 książek. Bihl. ruchome, zua idowaly  
się w 62 miejscowościach, iii o posiadających innych, bildjotek.

Bibljoteki T. S, L. stanowią 14.6% ogółu 1 ti 111 jotwh w tern 
wojewodztw ie, a 43.6% stałych bibljotek polsk.ch. Pod tym 
względem osiągnęło T. S. L. w woj. Stanisbiwmw.skiem naj 
wyższjj odsetek ze wszystkich województw  w  Malopolsoe.

Bihl. rueli T. S L. stanowią 00%» ogółu hihl. ruchomych 
w  tcun województw ie, a 62.®% hihl. ruch. polskich —  w woj. 
Iwowskiem 77.8, w krakowskiem 70.4, w tarnopolskiem 8.1/5.

Pod względem ilości jednostek hibljotecznyeh stoi w o je ­
wództwo stanisławowskie w yże j  od woj. lwowskiego, a naw4t
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krakowskiego. W  woj lwowskieru 1 bibljoteka licząc narówni 
stałe i ruchome przypada na 1.8 gmin, w krakowskiem na
1.4 gmin, w  stanisławowski Śni ńa 1.2 gmm. ©orzej natomiast 
i to zuaczhip przedstawia się sprawa zaopatrzenia bibljotek 
w książki 1A w ojew ództw ie  stanisławowskimi 1 książka 
przypada na 6.1 mieszkańców, w  woj. łwowskiem  na 5.8, 
w  krakowsk im i na 3.2. Gmin bez żadnej bibljotek i było w  woj. 
s tan is ław ow sk im  423 (49.?)%), w woj. łwowskiem 1581 
(67.8 %f), w woj. krakowskiem 118S (62%).

T y lk o  w powiatach: Dolina, K o łom y ja , \adwórna i S ta­
nisławów Polacy mieli w ięcej bib ljotek niż Pusini, w reszcie 
powiatów przewaga licz»Jm» była po stronie ruskiej. Szecze- 
gólnie wybitn ie w  pow. Ho.r.odenka: 7 poi., 3.1 rus., Rohatyn: 
6 poi., 44 rus., Skole: S-po.l., 27 rus., Żvclaczówr: 14 po ls*-40 rus.

ł tu Rosi ni nie ro zw ija ją  żywszej akcji na polu zaopa­
trywania wsi w  bibl. ruchome. W  calem bowiem w ojew ódz­
tw ie  ‘ńia.ją ich za ledw ie 26 i to ty łk om  6 powiatach. W  reszcie 
powiatów nie prowadzą ich wcale.

M ojewództwo Tarnopolskie.

P o w. B  o r s z c z ó w7: Bibl. stałych .">$ w 39 miejscowo­
ściach, w7 czem polskich .18, ruskich 36, żydowskieli' 3. 4 S. L. 
10. Książek ogółem 13.909. 'W bibl. polskich 5.786, ruskich 
6.204, w żydowKkich 1.919.

Bibljotok ruchomych 10 w 2 miejscowościat h. 7 polskich, 
p ru sk ie .  T. S. L .  (i. Książek wr bibl. nich. polskich 400, w ru 
skich 172 —  razem 572.

P o w .  B r o d y  posiada Bibl. stałych 37 w 12 miejsc. 
Polskich U , ruskich 25, żydowskich 1. 4 N. L . 5. Książek 
razem 12.722, z czego w bibl. polskich 4.737, w niskich 5.874, 
w  żydowskie j 2.114.

Bibl. ru^jol|k w 15 miejsc. 84 polskie, 1 ruska, ' żydów 
skie. T. S. L. !33. Książek w7 bibl. poUkich 2.962, w7 ruskiej 52, 
w  żydowskich ,540 —  razem a>.5o4.

P ó w. B r %i^ż a n y : Bibl. stały* IrSO w 30 miejsc., z czego 
polskich 16, ruskich 29, żydowskich 5. 44 K. k. t. Książek 
razem 15.665. W_hibl. polskich 6.873, w ruskich 4.027_, w7 ż y ­
dowskich 4.765.

Bibl. ruch. 59 w '25 miejsc., w  czem 58 polskich, 1 niska. 
44 S. L. 45. Książek w bibl. poi. 7.083, w7 ruskiej 102 - razem 
7.185.

P o w7. B u c z a c z  ma Ińlil. stałych 70 w 47 miejsc. 23 pol­
skich, 41 ruskich, ,6 .żydowsk-ioli. 44 S. L. 3. Książek w bibl. 
polskich 7.056, w ruskich 6.88.1, w  żydowskich 3.798.

Bibl. ruch. 5 w 4 miejsc., w7 czem 3 polsk.e i, 2 ruskie. 
44 S. 3. K r ą ż e k  w bibl. poi. 150. w ruskich 109 razem 259.
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P  o w. O-z o r t k ó iw: Bibl. śtałych 37 w  2p miejsc.Ifeol- 
s.kich 12, ruskich 21, żydowskich 1. T . S. L. 3. Książek w bibl. 
polskich 5.057, w  ruskich 5.394, w żydowskich lO .O lS j^zy li 
w  4 bibljotekach żydowskich jest prawie taka ihkfl książek, 
jak w 33 bibl. polskich i ruskich razem.

Bibl. ruch. 26 w 10 inijfel*. Pplskiftli. 23, ruskich 4. T. S. L. 
20. Książek rajeni 1.599, z czego w bibl. polskich 1.349, w ru­
skich 250.

P  o w. K a, m i o n k a S t r u m i l o  w a : Bibl. stałych 35 
w  22 miejsc. Polskich 16, ruskich 16, niemiecka 1 i 42 żydow ­
skie. Książek razem 1^.600, z czego w bibl. poi. S.196, w  ru­
skich '3.811, w  niemieckiej 142, w-żydow-skieh 1.451.

IBibl. ruch. 29 w 14 miejsc., z czego polskich 19, niskich 
10. T. S. L. 17. Książek razem 1.253, z czego w bibl. polskich 
853, w ruskich 400.

P o w. K o p y c z y ń c o  posiada bibl. stałych 78 w 41 
miej',sc., w czem bibl. polskich 22, ruskich 48, żydowskich $. 
T . S. L . ' i ) .  Książek razem 211.984* z czego w bibl. polskich 
7.255, w ruskich 8.183, w żydów skich 5.546.

Bibl. ruch. 11 w 6 tuiejsc., z t lz ego  polskich 9, ruskie 2 . 
T. S. L. 8 Książek razem 688, ź '£zego w bibl. polskich 637, 
w  ruskich 51.

P O w. P p d h S j ć e :  Bibl. stałych 84 w 58 miejsc. Po l­
skich 7, ruskJwi 75, żydowskie 2. T, S. L. 5. Książek w bibl. 
poi. B ,3.1.1, w ruskich 19.3-16, >v żydowskich 2.363.

Bibl. ruch. 46 w 5 niiejsć. Polskich 15 —  wsżystkie T . 
S. L. Buskich 30. Ks iążek  w  bibl. polskich 1.395, w ruskich 
l g ,  —  razejrn 3.048.

P  o w. P  r z e_m y  ś 1 a n y: Bibl. stałych 63 w 44 miejsc., 
z czego polskich 21, rusk-ch 2f, żydowskich 3. T . S. L. 9. 
Ks iążek  w  bibl. polskich 3.780, 'w ruskich 7.840, w żydowskich 
707 —  razem 12.327.

Bibl. ruch. 8 w 2 miejsc. W ifzystkie polskie. T . 88. L . 7. 
Ks iążek  345.

I M  w. B u d z i e c  h ó w liezyl 30 bibl. stałych w 18 miejsc. 
8 polskich, 17 ruskich, 5 żydowskich. T . W. L . 3. Książek ogó­
łem 9.974, z 'Czego w bibl. poi. 2.335, w  ruskich 5.042, w  ż y ­
dowskich 2.5!fł7.

Bibl. ruch. 15 w 7 miejsc., w  czem 14 polskicdi, t żyd ow ­
ska. T . 8!. L . 3. K s ią ż e l  razem 1.089, z czego w  bibl. poi. 789, 
w żydowskie j 300.

P  o w . £ 'k  a 1 a t posiada 72 bibl. stałych w 41 miejsc. 
Polskich 30, ruskich 35, żydowskich 7. T. S. L . 18. Książek 
razem 17.758, z czego w t bibl. poi. 8.32-7, w ruskich 6.489, w ży ­
dowskich ,2.942.

Bibl. ruch. 41 w 10 miejsC. w tern polskich 10, ruska 1.
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T . S. L. 22. Książek Br/tętn 2 .2.4.’), z czego w ty hi. poi. 2.1!)2, 
w ruskiej 58.

I* o w. T  u r u o p o 1 posiada 21 bibl. stałych w 6 miejsc. 
Polskich 15, ruskie 2,'żydowsKicli 4. T. jj, L. 2. K siążśk w bibl. 
polskich 14.055, w ruskich 2.584 w żydowskich 3.2J04 ra­
zem 29.548.

Bibl. ruch. SI w 00 miejsc. Polskich 07, ruskich la. T. S. 
L. 01. Książek razem 0.łhr7. z czego w bibl. poi. 5.927. w ru­
s k i c h  510.

P o  w. T  r o m b o w 1 a : Bib!, stałych Bi w 11 miejsc. 
Polskich 0, ruskich*7, żydowskie 2, T. S. L. 4. Książek ogoleni
11.599, z Czego, w mlii. poi. 2.897, w ruskich 4.577, w żydów  
skich 3.825 —  czyli w 2 l i i .I. ży dow.skich jeafc więccg książek 
niż w 6 polskich.

Bilij ruch. a p w  2 miejscowościach. \\ szystkie polskie. 
T  £. L. 2. Książok 180.

P o w. Z a l e s z c z y k i  posiada 70 bihl. stałych w 43 
miejsc. Polskich l i t  ruskich 49, żydowskie 4. T. S. L. 4. Ks ią ­
żek w bihl. poi. 7.Ś01, w ruskich 5.90.1, w żydowskich 1.280 
razem 15.102.

Bihl. ruch. 11 wszystkie polskie i w miejscowościach, 
w których istnieją już bihl. ‘stale, przeważnie ruskim N a lezą 
do T. Ś. L .  Książi k 520.

] ’ o w. Z b a r a ż :  Bihl. stałych 9 'w o miejsc. 6 polskich, 
2 ruskie, 1 żydowska. T. S. L. 4. Książek razem 4.083, z czego 
w bilil. poi. \v ruskich 1.243, w żydowskie,! 862.

Bihl rucli. 11 w 0 miejsc. W szystk ie pojskie. rF. S. L . 10. 
Książek 780.

P o w. Z b o r ó w :  Bibl. staiych 27 w *20 miujsć. 0 pol­
skich, 21 ruskiajh. T . S . .L .  3. Ks iążek  7.918, z czego w bilil 
poi. 4X67, w ruskick 3.051

Bihl. nich.' 24 w  12 miejsc. Polskich 24, ruskie 3. T. S 
L\,15. Kijiążek razem 31380,,z. (fzego w bibl. Dolskich 3 105, 
w ruskich 11, żydowskie 2. T. S. L. 4. Książek razem 18.795, 
z cz(‘go wr bibl. poi. 15.907, w7 ruskich 2.5B5, w żydowskich 373.

P  o w. 7,1 ó f e z ó w :  Bihl. stałych 27 wt 20 miejsc. 0 pol­
skich “31 ruskich. T. S. L . 8 . Książek 7.918, z 'czego w bibl. 
poi. 4,86?, w  ruskich 3.051.

Bibl. rucli. 16 w  10 niiejSć. Polskich 6 , ruskicli Jh żydow ­
ska 1. F S. L. 4. Książek ł7 41, z czego w 1 ii hel. poi. J150, w n i ­
skich 141, żydowskiej 50.

W oj. Tarnopolskie jest najlepiej zaopatrzone ilościowo 
,\y bibljoteki. Ń a  1124 gmin 456, t. j. 40.6% 'nic ma wcale bi- 
bljotek, podczas gd y  w woj. krakowski-Mrfjia .1914 gmin 1 .,188 
•aiie ma żadnej bibljoteki c z j l i  62%. Pod względem Zaopatrze­
nia bibljotek w książki województwo to stoi na drugiem 
miejscu po w7oj. krakowskiein, a przed woj. Iwo-wakieto i sta­
niała wowsk i ein.
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Ogniem jest w tein w ojew ództw ie  783 bibljótek stałych 
o 267.773 książkach. Na 1. bi'bl. przypada zatem 342 książek. 
■Bibl. stałych polskich jest 250 z 111.378'k*iążejv. (445 książek 
na 1 bibl.). 'Bibl. stałych ruskich 473 o 99.5S9 książek. (210 
książek na 1 bibl.). Bibl. stałych żydowskich 59 o 56.664 ksią­
żek. (060 książek na 1 bibl.). Bibl. stała niemiecka jest tylko 1 
licząca 142 książek. Z c y f r  tych wynika jasno, że liusini 
w pracy hibljotekarskiej dążą przedewszystkiem do utwo­
rze,ma jak największej l iczby placówek hihljoteiąmych, jako 
ośrodków organizacyjnych i propagandowych, zaniedbując 
ich liczebnego uposażenia.

Bibljótek ruch. było wr tern wojewmdztwie ogółem 433
0 33.884 książek (78 książek na 1 bibl.). Bib], ruch. polskich 
było 1349 o 29.21/ książkach, ruskich S0 o 3.777 książkach, 
żydowskich tylko 4 ó S90 książek. Na  1 bibl. ruch. polską 
przypadało 84 książek, na niską 47, nH żydowską, aż 226.

Binljoteki T. S. M  stauowuą 12:%% ogółu bibljótek st i- 
łych, a 39.M*S Ogółu Stałych bibl. polskich. Wśród  bibl. ruch. 
stanowdą bibl. rl . S. L. 05.4%, a 81% Ogółu bibl. ruch. poi 
skich. Jeżeli weźmiemy ten wzgląfl na uwagę, to *i,Ti praca 
bibljotekarska T. S. L. w twmrzemiu hihl. ruch. osiągnęła naj­
wyższy wynik. Dla ogółu hihl. ruch. stanowią bibl. ruch.
1 . S. L. n a  terenie woj .  k r a k o Y Y  s k i e g o  70.4%, lwmwsk iego 
77.8%, stanisłaYYOWs.kiego (53.2%.

Stale 1 >i 1) 1 jo t (‘ki polskie przeważa ją" liczebnie tvlko 
w trzech powiatach: Tarnopol: 15 poi., 2 ruj,, Zbaraż: 6 pól.,
2 rus., Zloczówu 16 poh, 11 rus. W  pow. Kamionka Strum. 
ilość bibl. poi. rówma się ilości ruskich (.1.6:16). 1\ innych 
przewaga jest po stronie ruskiej i to yy niektórych powiatach 
szczególnie silna np. Podluijoe: 7 poi. na 7,5 rus. Zaleszczyki: 
17 poi.. 49 rus., Zbor/W: 6 poh, 2.1 rus.

Rozmieszczenie hihl. ruch. bardzo merÓYYnomiernie. Np. 
pOYY. Brzóżany ma 59 bibl. ruch., po\v. BuczaoZ tylko 5", Pod­
hajce 46, Tivinboh\ a 3, Tarnopol S.l, P rzem yś lan i 8/'znleżnie 
od mniejszego lub YYÓęikszego wysiłku miejscowych dzia­
łaczy ośw.atoYYych.

Z Zarządu Głównego T. S. L.
W  sprawie XXXVII Walnego Zjazdu T. S. L.

Zgodnie z §§ 78. 81 i *82 statutu T. S. L. Zarząd G łówny 
T. Si L. zwołał W a ln y  Zjazd T. S. L. na dzień 14 i 15 paź­
dziernika 1933 r. do Tarnopola.

W  W aluYm  Z jeźdz ie  biorą udział z głosem siano wa zw m:
a) cz łonkow ie  Zarządu Głowmego. b) cz łonkow ie  Rady N a ­
dzorczej. ę) przeYYorlnit zący, sekretarze i-skarbnicy" Związ- 
kÓY\ O k ręgo w ych  lub ich zastępcy, d) przew odn iczący, se­
kretarze i skarbnicy Ko ł łub icn zastępcy, d) delegaci Kol
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lub i< li zastępcy. Delegatem może być  ty lko  c/Jouek ! owa- 
r zy ó w a .  Delegat może zastępować I' Iko jedno bolo, do któ­
rego należy L iczbę  delegatów i ich za-stępcow ustana w iu 
>ię w laki sposób że aa każdych n ieza lega jących z wkted- 
kami za rok poprzedni .10 członków i oła przypada jeden 
delegat i je g o  zastępca. Nadw yżk i ponad 2£<cxłonkow liczy 
się za pełnych 50 członków. Delegatem  me może bvć żadna 
z osob wym ien ionych  pod a), b). c) i cl).

Zostały poczynione starania o uzvska,nie d a h k o  idącej 
zniżki ko lej ow e j dla uczestników' Zjazdu. Jul kolw iek nie 
jest jeszcze \> ia-d omem, w ja k ie j  v. \ sokości zostanie lurm 
przyznaną zniżka ko le jow a, to jednak pev  nem jest. że 

a ż n ą o n  a* b ę d, ż i e 1 y  J k o u a p o d s t a w i e
i m i e n n y c li k a r i  u < z ejH t n i e t w a. w y s i  a-
w i o li V c li ]i r / e z Z a r ż ą  d G  I ó v n y T. S. 1
W ohee tego wszystk ie h oła. k tóre nie zgtóisiiD jeszcże na­
zwisk swoich delegatów, w inny  to uczynić niezw-łoc/.nm. 
n a j d a, 1 e j  d o d n i a 1 p a ż d z i e r n i b a b. r.

Zarządy Kó ł wini \ wziąć pod uwagę -trudności biura 
kw nteuunkowego wr Tarnopolu. d la -k tó rego  koniecznością 
jest wcześniejsza znajomość nazwisk delegatów. Biuro kw a­
terunkow e nie b ierze odpowiedzia lności za w oszukanie 
kwater dla delegatową. zgłoszonych po w\ znaczom  iii ier- 
mi nie.

Koła. przy należne do Se-kej i W schodniej Ztrr zadu G ł ó w ­
nego, w inny |.irzesyda>>zgłoszenia wprost dcpSekcji W Rcliorl- 
n i e j 1 S. L. wTe Lw ow ie .

Kronika T. S. L.
PROGRAM  X X X V I r  W A L N E G O  ZJAZO tl 'delęgatow 

kowarzystwa Kzkoly .Tjiidowcj w dniach 14 i 15 października 
1933 roku w Tarnopolu: 

j lw iie rws ijj  dzimi ołirad: Sohota 14 paździermica 1938 r.
Godzina -+ popołudniu: Obrady komispj:
a) Komisja sprawozdawczo-finansowa: Referat: D z ia ­

łalność T  K L. w  19-32 r. — wygłosi Dr. Stefan Idima.
b) Kom is ja  oświatowm: Referat o zagadnieniach pracy 

oświatowej T . S. In —  wygłosi wiz. Heniaęrk Błażewski.
c) Komisja statutowa: P ro jek t  nnwego statutu S. L. 

przedstawi Dr. Bolesław 'Czuclmjowski.
Obrady wszystkich Kom isy j odbędą się w gmachu 

T. S„ L. przy ul. Kaczały 4.
Drugi dzień obrad: N iedzie lą 15 października 1983 r.
Godz 9 rano: U roczyste  nabożeństwo w kościele para­

fia lnym .
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(lodź. 10 rano: Planarne posiedzenie W tftn flH  Zjazdu 
v sali „Sokoła“.

a) Otwanńe Zjazdu i przemówienie. Prezesa T. S. L.
b) Przemówuńnie. przedstawicieli władz.
0) Snrawozdanie i wnioski komisji wp.rawozdawwzo- 

fmansoAYej.
(1) Głodowanie nad wnioskami Rady ,Nadzo#cg,ej w spra­

wie udzielenia absolutorjum Zafcądow i Głów nemu T. X. L. 
za rok 1932.

e) W ybory  uzupełniające do Zarządu i Równego i P a d y  
NadzoA-.zej T . S. L.

f), S p fa wozda.nle i jirzedlożeme wniosków- komisji oświa­
towej.

g )  Sprawozdanie i przedłożenie wniosków komisji sta 
łutowej.

h) W nioski i zapytania.
1) Umilknięcie X X X  Ił W alnego Zjazdu 1 S. L.

ś. P .  IN Ż . M IC H A ? ,  D U N A J E C K I ,  dyrektor Sierszań- 
skiełi Zakładów Górniczych i długoletni-przewodniczący, Kola 
T. X. j j f  w Sierszy, zmarł dnia 3 sierpnia b. r.

Jako przeAYódniczący Ko ła  j e  S. I,, oddal sprawne oświa­
towej barazo wielk ie i trwało zasługi. Dzięki niemu ro zw i­
nęła się znakomicie czytelnia i wypożyczalnia książek 
T. S. L . w Sior&zy, a działalność K o ła  miąjsoowego wylała, 
się na pierwsze miejsce w£ró(T mięjącowycJi organiz&cyj. Ś. p. 
dyrektor Dunajecki nietylko sYvojeny1;tanoA\nskiem i w7pł\ 
Avanii pQ])ieral praesę oświatowy Koła, ale nie szczędził w ła­
snych, znacznych funduszów na cele oświatowe, sam bezpo­
średnio interesując się i kierując a keją.‘P o ła . Pogrzeb Jego 
stał się o lbrzymią,mauifestacją azóeerego przywdązania i uzna­
nia, jakiem cfie-s'/ył się Zm arły  wtśTód licznych rzesz robotni 
czyćh. AY pogrzebie wziął udział reprezentant Związku Okrę­
gow ego  rl , S. L . a y  Brzeszczach p. Kosoń wraz z Zarządom 
miejścmvego Koła.

( łześć Jego pamięci!

P O L A C Y  Z G D A Ń S K A  W O Ł A J Ą  O POMOC, Gmina 
Polska a a  Wolnom Mieście Gdańsku wydala odezwę w zyw a ­
jącą rodakÓAY a v  kraju do pomocy a y  Awalce^p duszę dziecka 
i m łodzieży polskiej z n «porem  wwoga, nie jn-zobierającego 
a y  środkach walki. AYszelkie datki pieniężne na leży  przesyłać 
na konto P. łv. O. KrjmJ0040 dla Gminy Po lsk ie j w  Gdańsku.

B YT  M A C IE R Z Y  SZIvOLNEJ W  ( ZECHOSŁOM  A- 
CJI ZAGROŻONY. (Ciężki klg^ź#* gospodarczy, da jący się 
Ave znaki ludności polskiej w Czechosłowacji, rPkrutująóej się 
przeważnie ze kfet niezamożtiyeh, l-obotnic.zo-włościańskich,
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spowodował, iż dochody Macierzy z dobrowolnych datków tej 
ludności, obficie dotąd składanych, zmniejszyły. się tak, iż 
Macierzy, tej najpoważniejszej instytucji polskiej w Czecho­
słowacji, skupiającej wszystkich Polaków bez różnicy stanów 
i przekonali polityezuyoh?, grozi dziś wprost katastrofa. 
Przgt.p IZarząd Główmy M acierzy  postanowił odwołać się do 
społeczeństwa polskiego w kraju o doraźną pomoc. W  tym 
celu Macierz wydała cegiełki na „fundusz ratowniczy11 opie- 
waj{|c% na 1 i •"> złotych. W szelkie datki należy przesyłać na 
konto P  K. O. Xr. 400.4S.") dla Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Czechosłowacji.

POŻAR B IBLJ OT EKI  T. S. L. W ZAGORZU. W sierp 
mu li. r. spłonął doszczętnie budynek „Soko la 11 w Zagórzu 
wraz z mieszczącą się w nim hililjoteką Koła i i  S. L. Bihl.io- 
teka ta była owocem długoletnich starań i zabiegów tanit 
Kołu  i stanowiła jego chlubę. L iczyła  bowiem 1.80(1 tomów, 
przedstaw iająeych wartość około 4.000 zł. Obecnie Kolo to, 
które bardzo pięknie rozw ija ło  działalność w ostatnich cza­
sach, pozbawione jest najwmżniejsz.ego środka w pracy oświa­
towej, jakim jest bihijoteka. N ie  ma też żadnych funduszów7 
na je j  odbudowę, zw łaszcza,-że podjęło'mię budów \ domu 
ludów7ego w7 Czaszyme i budowę tę doprowadziło pod dach

N ależy  p.rz , jść temu Kołu z doraźną pomocą w7 książkach 
lub funduszach. W szelkie' datki czy w książkach, czy też 
w pieniądzach należy przesyłać pod adresem p. Edmunda 
Giotta przewodniczącego Koła i i  S. L. w7 Zagórzu pow7. 
Sanok.

Wydawnictwa Oświatowe.
Z D O ŚW IA D C ZEŃ  U N IW E R S Y T E T U  P O W SZE C H ­

NEGO  M. ST. W A R S Z A W Y . Praca zbiorowa pod r e a k c ją  
.]. Baranowskiej. W ’vd. Instytut O św ia ty  Dorosłych, W ar-  
szawai 193Ś-1

Książka powyższa daje obraz doświadczeń, jakie począ 
ni ono w Uniwersytecie. Powszechnym tn. Wćarszawy. Podaje 
ona rozwmj instytucji w  ciągu lat, przedstawia trudności 
i zagadnienia, jak ie nasuwały się w toku pracy.

Książka sldacja ś.ię z dw7u .<.;zośe..i. W Części 1 (Ogólnej) 
opisuje M. B. Godecki roźwój Uni wersytetu w  latach 
l a l 5— 1930, -tt 1. Sawicka daje ogólną charakterystykę dwu­
letniego, ogólno-k^ztałoącego kursu U. P.

W części 11. zab ierają  głos nauczyciela XV 3P. W  zaki esic 
swych specjalności nakreślają oni cele,program i metody 
swej pracy. W  wywodach ich szczególnie cennem jest to, że
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wprowadzają  czyte ln ika  w swoje trudności, wahania i w ą t­
pliwości, oraz przedstaw iają  zmiany, jak ie wprowadzało 
życia w ich plany i programy. RozważańiaCswe uzupełniają 
nauczyciele wykazami prtic piśmiennych słuchaczy oraz spi­
sami książek pomocniczych dla nauczyciela i słuchaczy. 
Dzięki temu możliwem jest dokładniejsze w e jrzen ie 'w  oćga- 
liiza&ję pTaCy TJ. P.

Xa,Jżzęść 1 1 . ^klada J ję ogółem sześć artykułów', które 
o:ma>viają nauczanie literatury polskiej, historp Cywilizacji, 
psychologji i nauk społecznych. X i*  zawiera natomiast 
książka omówienia kursów bio jHgji. f izyk i i chemji, Co ma 
mieć miejsce* w osobnej publikacji.

Ornawuina pracafzbiorowa będzie bardzo pożyteczną dla 
wszystkich, którzy interesują się pracą Uniwersytetów  Po1- 
w»ze.chnych, oraz dla organizatorów różnych kursów ogólno­
kształcących typu pokrewnego uniwersytetom powszechnym

Z. M IE R Z W IŃ S K A : W P Ł Y W  W Y  C HO W  A  W OZY  
IN T E R N A T O W  EGO U N I W E R S Y T E T U  LUDOW EGO.
W arszawa 19SJ1. Instytut Ośw iaty  Dorosłych, stron 81, cena 
2 zl '/gr.

Książka powyższa omawia w p ływ  wycliowąwozy iute.r- 
natow-ych uniwersytetów  ludowych, bio.rąć za podstawę pracę 
W ie jsk iego  TTniwerfeytetu Ludo\vfcg?> w Szycach jl92'ó— 1930) 
i łtfni wersytetu Ludowego w Nałęczowie (na kursie1 w 1931 r.). 
Glówmą podstawę tworzy  .przedewszystkiem działalność Szyc, 
to też praca p. M ierzw ińsk iej jest. pierwszem, książkoweni 
opra.cowa.niem kierunku metod wychowawczych \Y. U. U. 
w7 Szycach.

Książk.i oparta jest przedewszystkiem na obsCwaufjj 
życia i metod wr W . U. Ł. w Sz icach  oraz na władnych do­
świadczeniach autorki, jako wychow aw cy i w yk ładowcy 
w l ni wersy tonie Ludowym  j f  Nalęczowde. Na tej podstawie 
oparty jest rozdział książki, #  którym,są omówdone metody 
wychowa wdze obu Uniwersytetów 1 w zakiesie wy kładów, 
współżycia i przygotowania wychowanków do pracy spo­
łecznej.

Pozatem  posiłkuje się autorka odpow łodziami byłych 
wychowanków na ankietę, przeprowadzoną w 1H30 r. Z po­
mocą tych odpow iedzi charakteryzuje ona młodzież, p r z y ­
bywającą  do obu omawianych Urnwersytetów Ludowych, 
oraz wpływ , jaki wyrwarl na tę młodzież pobyt w Szycach 
lub w Nałęczowie. Na tej podstawie próbuje autorka określić, 
rolę, j.iką wychowankowie odgryw a ją  w  życiu .społecznem.

Ksnążkę ir. M ierzw ińsk ie j można zalecić wszystkim, któ­
rzy interesują się stroną wychowawczą ośw ia ty  pozaszkolnej.
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C Z E S Ł A W  JA K S A -B Y K O W S K T : W Y C IE C Z K I,  ICH  
O R G A N IZ A C J A  I Z N A C Z E N IE  W  PR A C Y  K U L T U ­
R A LN O -O Ś W IA T O W E J . Wycł. TT. poprąwionę. Warszawa 
1933. Instytut Ośw iaty  Dorosłych. Cena 2 zł. 20 gr.

„W yc ie c zk i"  zaw iera ją  szereg praktycznych wskazówek, 
dotyczących zasad akcji wycieczkowej, organizacji i prze­
biegu wycieczki. Przedmiotem książki są przedewszystkiem 
wycieczki zbiorowe, urządzane przez organizacje społeczne.

Książka zawiera również w ykaz  l iteratury przewodni­
kowej i map.

Książkę p. Bykowsk iego należy polecić przedewszyst­
kiem organizatorom życia św ietlicowego poszczególnych orga- 
nizacyj.

M AR JA  B L A S Z C Z Y K Ó W  A : K OLON JE L E T N IE ,  
ICH O R G A N IZ A C J A  I Z N A C Z E N IE  W  P R A C Y  K U L T U ­
R A L N O -O Ś W IA T O W E J . Warszawa 1933. Instytut Oświaty 
Dorosłych.

Z pośród różnych typów  kolonij letnich na szczególną 
uwagę pracownika oświatowego zasługują kolon je  letnie, 
organizowane dla m łodzieży dorastającej i dorosłej, a zgru ­
powanej w organizacjach samokształceniowych. Specja lny 
dobór młodzieży na tych kolonjaeh nadaje im odrębne obli­
cze, a w p ływ  pobytu na tego rodzaju kolonji jest bardzo sil­
nym. Tem  się tłumaczy, iż kolonje letuie wspomnianego typu 
są coraz częściej urządzane przez poszczególne organizacje.

W  książce p. B łaszczykowej znajdziemy cały szereg sy­
stematycznych wskazówek, jak  należy urządzać takie kolo­
nje. M ie jm y  nadzieję, iż książka ta przyczyn i się do dalszego 
ich spopularyzowania. F. U.

N a k ła d e m  T o w a r z y s t w a  S z k o ły  L u d o w e j .  O d p .  red. Dr. W in c e n t y  W y s o c k i .  

Z a k ła d y  G ra f ic zn e  „S t y l “ , K ra k ó w ,  K ru pn ic za  6, p o d  z a rząd em  M. T w a rd o s z a .


